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Goering grozi żydom r 


resiami 


„Niemców nie wolno drażnić i prowokować” 
-- oświadczył w swym przemówieniu dobrze odżywiony premier źle odżywionych Prus 


BERLIN, 2. 9. (PAT). W; ra-|Kanclerz proponował światu po- 
mach zjazdu organizacji niem-|kój, a nie wolno nie ufać sło- 
ców zagranicznych w ŚSztutgar-|wom Fuehrera, Jeżeli inni po- 
cie wygłosił dziś przemówienie |koju nie chcą, to STANIEMY 


premier Goering, 

Mowa jego skierowana była 
nie tylko do niemców zagranicz 
nych, lecz również do obywateli 
Rzeszy, a szereg ustępów prze- 
znaczony był wyraźnie dla za- 
graniey. 

Na wstępie wskazał Goering, 
że przyjeżdża prosto z Obersalz- 
berg, skąd przywozi niemcom 
zagranicznym specjalne pozdro- 
wienia kanclerza. 

Wezwawszy ich do współpra- 
cy, mówea  skreślił rozwój za- 
granicznej i wewnętrznej sytua- 
cji politycznej Rzeszy w okresie 
lat ostatnich, uwypuklając przy 
tym doniosłość czynów, dokona- 
nych przez partię narodowo-so- 
ejalistyczną. 

Dawnym zasadom pacyfizmu 
przeciwstawiają nowe Niemey 
wolę do obrony narodowej. Pod 


miieckiego dał przede wszyst 
kim mozolny wysiłek S. A. i S. 
S. Dzięki temu wysiłkowi po- 
wstała armia niemiecka i siła po 
lityczna i uvruniowało się sta- 
nowisko mocarstwowe Niemiee. 

Nie można dziś bezkarnie na- 
padać na Rzeszę. 

Goering wskazał następnie, iż 


sławy do uzbrojenia narodu 


| 


GOTOWI DO WOJNY. 

Niemcy pragną pokoju, a ich 
rozwój gospodarczy potrzebuje 
go, lecz NIE WOLNO ICH 
DRAŻNIĆ I PROWOKOWAĆ. 

Czyniąc w dalszym ciągu swe- 
go przemówienia wyraźną alu- 
zję do wydalenia dziennikarzy 
niemieckich z Anglii, Goering 
odpiera zarzucany niemcom za- 
granicznym brak lojalności wo- 
bec kraju, który im udziela go- 
ściny. i 

Tłumacząc wewnętrzne po- 
budki, które kierują każdym o- 
bywatelem niemieckim, Goe- 
ring wskazał, iż zagranica musi 
zrozumieć, że w Niemczech par 
tia narodowo - socjalistyczna 
jest wyłącznym wykładnikiem 
niemczyzny. 

Jeżeli ktoś opowiada się za- 
granicą za niemczyzną, to może 
być tylko narodowym socjalistą. 

Niemcy nie pragną mieszać 
się w wewnętrzne sprawy któ- 
regokolwiek państwa. 

Im ostrzejsze jest prześlado- 
wanie i gnębienie narodowego 
socjalizmu, tym gorsze wysta- 
wia sobie rząd danego kraju 
świadectwo. 

Z drugiej zaś strony daje to 


większe pole do rozwoju wszel- 
kim teoriom bolszewickim. 

Zwracając się do prasy zagra 
nicznej, Goering oświadczył: 

Wasi współobywatele mają ty 
le do zdziałania we własnych oj- 
obowiązkiem ich jest porządne 
zachowanie się i posłuszeństwo 
prawom kraju, udzielającego im 
gościny. Dalszym zadaniem jest 
trzymać się w zwartym bloku 
zagranicą. s 

Wolność wojskową i politycz 


|ną — ciągnął dalej Goering — 
posiadają Niemcy już dzisiaj. 
Będzie ona jednak ostateczną 
czyznach, że nie powinni mieć 
czasu zajmować się tym, co dzie 
je się w innych krajach. 


Przechodząc do wskazówek 
pod adresem niemców zagranicz 
nych, premier oświadczył, iż 
wówczas, gdy po wykonaniu pla 
nu 4-letniego Niemcy będą mo- 
gły własnymi siłami wyżywić 
się i bronić. 

Zarzut, stawiany przez zagra- 
nicę, iż Niemcy budują fabryki 
sztucznej gumy, bawełny itp., 
jest niesłuszny. Tu mówca zwra 
ca się przeciwko tym, którzy 


. 


siten zarzut stawiają, gdyż oni to 


odsnnęli Rzeszę od źródeł su- 
rowców. Nie mogę wam rozka- 
zywać — oświadczył Goering — 
ale tym bardziej muszę was 
wezwać do słuchania moralne- 
go rozkazu waszych serc. 


W. dalszym ciągu Goering po 
ruszył gospodarcze troski niem- 
ców, żyjących zagranicą, „zoho- 
wiązując i rozkazująe członkom 
partii narodowo - socejalistycz- 
nej poza granicami Rzeszy, by 
współpracowali gospodarczo ze 
swą ojczyzną. 

Goering wskazał, iż wyznacza 
specjalnie do tego celu łącznika, 
za którego 


pośrednictwem ! 


współpracować mają z ojczyzna 
i jego słuchać. Dalej zalecił 
zwrócenie specjalnej uwagi na 
młodzież niemiecką zagranicą. 
Następnie wskazał, iż bojkot ży 
dów wobec Niemiec załamał się, 
i dodał: „PRZESTRZEGAM, ŻE 
GDYBY TEN BOJKOT ZOSTAŁ 
PRZEZ ŻYDÓW NA NOWO 
PODJĘTY, SZKODY, PONIE- 
SIONE SKUTKIEM NIEGO 
PRZEZ RZESZĘ, ZAPŁACI KAŻ 
DY ŻYD, MIESZKAJĄCY W 
NIEMCZECH“, 


Goering przyznał, iż Rzeszą 
przeżywa nie tylko trudności w 
przemyśle skutkiem braku su- 
roweów, LECZ RÓWNIEŻ 
TRUDNOŚCI W DZIEDZINIE 
WYŻYWIENIA, zapewnił jed- 
nak, iż dołoży wszełkich starań, 
aby je usunąć. 

Nasza generacja —  oświad- 
czył Goering — przegrała wojnę 
i musi za nią płacić, lecz należy 
poprawić byt naszym dzieciom. 
Przysięgam narodowi niemiec- 
kiemu, że go nigdy nie będę okła 


najcięższa. Naród niemiecki mu 
si mi jednak zawierzyć, że chcę 
dla niego najlepiej i czynię sta- 
ły wysiłek, by los jego polepszyć 

Goering zakończył swe prze- 
mówienie wezwaniem do uczcze 
nia kanclerza. 


laki chociażby prawda była 


Straszliwa noc w Fiong-Kongu 


Huragan dokonał miesłychanych spustoszeń w mieście 
Przeszło 100 osób zginęło pod gruzami walących się domów 


HONGRONG, 2 września. — 
[PAT). Huragan, który. prze- 
szedł rad miastem, dokonał 
wielkich spustoszeń. Burza trwa 
ła bardzo długo. Intersywność 
jej zmniejszyła się dopiero po 
upływie kilku godzin. 

Połączenia telegraficzne i te- 


Massaryk niebezpiecz” 


nie chory 


U łoża czuwają prezydent 
Benesz i premier Hodża 


PRAGA, 2. 9. (PAT). Czecho- 
słowacka agencja telegraficzna 
donosi, że stan zdrowia b. prezy 
denta republiki 
kiej Masaryka wzbudza jaknaj- 
większe zaniepokojenie. 


U łoża chorego czuwają pre- | donosi 
rzydent Benesz i premier Hodża. dla mieszkańców miasta. Szyb-! Istnieje obawa, że zatonął. — 


czechosłowac- | 


letoniczne z Szanghajem zosta- 
ły przerware. Nie działa rów- 
nież miejscowa staeja radiowa. 

Ulice miasta przedstawiają 
również opłakany widok. Nie 
tylko trotuary. ale i jezdnie w 
wielu miejscach są zabarykado- 
wane gruzami murtw, które się 
zawaliły, belek, desek i zerwa- 
nych dachów. — W chińskiej 
dzielnicy miasta wybuchł po- 
żar, który zniszczył kilkaset do- 
mów. 

W akcji ratumkowej bierze 
udział straż ogniowa, wojsko i 
marynarze okrętów wojennych. 
stojących na redzie w Hongkon- 


gu. 
HONGKONG, 2 września. — 
(PAT). Tajfun, który nawiedził 
Hongkong trwał prawie całą 
noc, Była to straszna noc, jak 
korespondent Reutera. 


kość wiatru słęgała 130 mil na 
godzinę. Kiedy burza się uspo- 
koiła, miasto w godzinach po- 


rannych wyglądało jak gdyby |) portu. 
AMSTERDAM, 2 września. —; 


zostało zbombardowane przez 
eskadry samolotów. 

Przeszło 109 osób utraciło ży- 
cie w mieście, ginąc pod gruza- 
mi zawalonych domów. 

Liczne okręty, stojące w por- 
cie doznały uszkodzeń. 

Zmaczna część statków znaj- 
dowała się w chwili burzy poza 
portem. Na całym wybrzeżu le- 
ży wielka ilość łodzi i mniej- 
szych statków, wyrzuconych 
przez fale. Parowiec japoński 
„Asama Maru* zerwał się z kot 
wicy i osiadł na mieliźnie. ,„„Asa- 
ma Maru* należy do większych 
portów ihandlowych, liczy bo- 
wiem około 17 tys. tonn. 


Port jest przepełniony statkami, 
które zerwały się z kotwicy, 0- 
siadły w  płytszych częściach 


(PAT). Według otrzymanych tu 
taj wiadomości z Hongkongu, 
parowiec holenderski „Van 
Heutz*, który w czasie wczoraj- 
szego tajfunu osiadł na mieliź- 
nie w pobliżu Green Island, za- 
tonął w dniu dzisiejszym. Zało- 
ge uratowano, 

Przeszło 20 statków i parow- 
ców doznało poważniejszych ti- 
szkodzeń. 

Parowiec włoski „Conte Ver- 
de“, liczący przeszło 18 tysięcy 
tonn, osiadł na skale. 

W dzielnicy chińskie w zglisz 
czach domów, które spłonęły, 
znajdują się niewątpliwie zwłe- 


Zaginął chiński holownik. —|ki licznych ofiar katastrofy. 


wicie zwłoki 15 chińczyków. 
Katastrofa, która dotknęła 
Hongkong, jest tym straszniej- 
sza, iż w mieście panuje już od 
pewnego czasu cholera. W cig- 
gu ubiegłego tygodnia zanotowa 
no 394 wypadki tej choroby. — 
Z tej lezby 219 zakończyło się 
śmiercią. 
EZDEET=T"IPETYO oen a a a a 
Hel materiałem 
wojennym 


HYDEPARK, 2 września. — 
(PAT). Prezydent Roosevelt pod 
pisał dziś ustawę, na zasadzie 
której gaz hel uznany został za 
materiał wojenny. 


Prezydent Roosevelt podpisał 
dziś projekt ustawy, znosząceł 
restrykcje wywozowe, dotyczą- 


Dotychczas wydobyło całko-! ce helu. 


Str. 2 


„OBCE AGENTURY” 


Zgóry zastrzegam, iż refleksje 
poniższe nie mają nie wspólne- 
go z krytyką polityki zagranicz 
nej państwa naszego. W chwili 
obecnej, w naszych dzisiejszych 
warunkach, jak to się często pi- 
sze i mówi, geopolitycznych, 
nikt nie mógłby innej polityki 
zagranicznej prowadzić. Należy 
szezerze przyznać, iż przy nie- 
zdecydowanej polityce W. Bry- 
tanii, polityce czasowych t- 
stępstw, nie ma nikt prawa żą- 
dać od Polski ryzyka i to ryzy- 
ka niebezpiecznego. Linią gene- 
ralaą musi być utrzymanie znoś 
nych stosunków ze wszystkimi 
sąsiadami w celu uniknięcia ne 
wego przełewu krwi, gdyż na- 
ród nasz nie zilołał jeszcze za- 
goić ran po przeszło stuletniej 
niewoli i siedmioletniej, okrop- 
nej wojnie. Lecz nie o to chodzi 
mi w tej SPEARS 


Dziwnym zbiegiem okolicznoś 
ti otrzymałem onegdaj dwa li- 
sty z Bydgoszczy. Jeden od za- 
możnego rolnika z pod Bydgosz 
czy, od polaka - aryjczyka (dzi- 
siaj nolens - volens, trzeba tym 
dodatkiem uzupełnić curricu- 
lum vitae), od oficera wojsk pol 
skich, z dawno spolszczonej ro- 


dziny niemieckiej, drugi od KH-: 
ku b. uczniów moich z Poznań-: 
ary jczyków, 


skiego, również 
których przed laty w państwo- 
wej uczelni poznańskiej nczy- 


tem miłości do dziejów ojezys- | 


tych. Do autora pierwszego li- 
stu w zadziwiający sposób do- 
tarły artykuły moje w .„„Głosie* 
i „Rewii“ o idei zhratania pol- 
sko - żydowskiego, nezniom mo 
im dawnym przesyłam „Głos“ 
na ich prośbę oddawna. Przy- 
znam się nawet szczerze od kte- 
iły: ed artykułów moich prze- 
tiw p. Dowbor - Muśnickiemu. 

W obn listach autorzy opisują 
„sodne pożałowania wypadki*, 
które zdarzyły się w dniach 29 
130 sierpnia r. b. w Bydgosz- 
czy. 

Przyjaciele proszą © opisanie 
podanych przez nich  okra- 
Sieństw. których, drodzy, po- 
wtarzać jednak nie będę, gdyż 
"wiedźcie © tym, że ostatnie de- 
nasze podają fakt, z dawnego za 

oru rosyjskiego, wobec które- 
g0 bledną wyczyny oenerowców 
i „narodoweów* bydgoskich. 

Denesza z Ostrowia Maz. in- 
formuje, że „do tutejszego szpi- 
tala sprowadzono starego han- 
diarza żydowskiego z Ciecha- 
nowca L. Kozę, Handlarz ten 
jechał na jarmark do Zarębów 
Kość. W połowie drogi został 
napadnięty przez kilku chuliga- 
nów oencrowskich, którzy WY- 
KŁULI oczy starcowt seyzory- 
kiem. 


Nie dziwcie się więc, że o- 
wych „zorganizowanych wyczy- 
nów dam o wyglądzie prostytu- 
tek w towarzystwie odpowied- 
nio prezentujących się 20 — 30 
wyrostków, uzbrojonych w ka- 
mienie, laski z żyletkami* eb- 
szerniej nie opiszę, choć rozu- 
miem wasze szlachetne i praw- 
dziwie chrześcijańskie oburze- 
nie na widok bicia starców. 

Odpowiem za to obszerniej 
nieznanemu mi osobiście (na- 
zwisko i adres podał mi nan, 
lecz nie wiem, czy wolno mi pu 
blikować — zastrzeżeń żadnych 
wprawdzie w liście niema) rol- 
nikowi z pod Rydgoszczy. 

Pisze mi pan na zakończenie: 
PPOPOŁOENTECOWĘOWOCOYJOPI 


Lekarz-dentysta 
Jozef 


KleszGzelski 


Piotrkowska 130, tel. 207-10 
powrócił 


„czytałem pański artykuł w 
„Rewit* o prowokacji pruskiej 
w Królestwie w r. 1859. Panie, 
przecież i teraz to wszystko 
dzieje się za hitlerowskie pienią 
dze. Gdy podjechałem w ponie- 
działek do jednego pikieciarza 
rowerem i udając, że nie wiem, 
o co chodzi, zapytałem go się, 
co robi — a mam akcent na nie 
szczęście jeszcze mocno twardy, 
niemiecki — odpowiedział mi 
wprost i to po niemiecku: „pła- 
cą hitlery, to się robi“. 

Uwag i spostrzeżeń pańskich 
ze względów zrozumiałych, nie 
mogę, niestety, podać, lecz na 
pyłanie, czy również nie widzę 
„Obcych agentur“ w fej nieenej 


Polska wa była 
właściwie krajem  różnowier- 


łów. Na 12 milionów mieszkań 
ców — milion żydów, 600.000 
dyzunitów i 200.000  dysyden- 
tów — liczby te dostatecznie 
jeszcze nie podkreślają rozbicia 
wyznaniowego w dawnej Rze- 
czypospolitej. Jednak, o ile n- 
przytomnimy sobie, że nn 10 
milionów katolików było około 
4 milionów unitów, wówczas do 
piero zrozumiemy, iż w specjal- 
nych warunkach kwestia wyzna 
niowa mogła stać się palącą w 
kraju. 

Przy braku jakichkolwiek in- 
stynktów zawziętości religijnej, 
przy najpiękniejszych trady- 
cjach toleraneji wyznaniowej, 
istniały wszelkie możliwości w 
dawnej Polsce do harmonijnego 
współżycia i rozwoju potęgi pań 
stwa. Tym bardziej, iż Rosja 
ówczesna była terenem silnych 
tarć z cerkwią prawosławną. — 
Jednak Prusy, które dążyły do 
całkowitego opanowania wy- 
brzeża Bałtyku oraz planując 
oddawna rozbiór Polski, stale 
maczały brudne ręce w de, 
zmierzającej do rozbicia społe- 
czeństwa, do rozbicia spoistości 
w Rzeczypospolitej. Przecież 
talary pruskie rozgorzała non- 
sensowną sprawa  dysydencka, 
która poważnie przyczyniła się 
do demoralizacji rozkładu spo 
łecznego, upadku kultury i roz- 
biorów Polski. Wystarczy prze- 
czytać Cecylii Łubieńskiej „Spra 
wa dysydencka 1764 — 1766“ 
(Warszawa 1911 r.) z świetną, 
obszerną przedmową prof. Sz. 
Askenazego, nawet endeckiego 
historyka dr. Wacława Sobies- 
kiego wspaniałe studium „Nie- 
nawiść wyznaniowa tłumów za 
rządów Zygmunta IIf* (Warsza 
wa, 19062), aby zrozumieć, co 
może w kraju wywołać „agen- 
tura obca* — polityka pruska. 

Weżmy powstanie kościnsz- 
kowskie, rok 1794. Gdy Naczel- 
nik boryka się z najwiekszymi 
trudnościami, gdy ważą stę losy 
ojezyzny, narodu, który pragnie 
zmtyć piętno sejmu grodzieńskie 
go, Targowicy i rządów ostat- 
niego króla - zdrajcy, gdy Koś- 
eiuszko swym entuzjazmem zdo 
łał porwać żydów do czynu, 
gdy formuje się pułk staroza- 
konnych i obywatele- -żydzi gar- 
ną się do straży bezpieczeństwa 
w Warszawie — i to po zwy- 
cięstwie racławickim — wybu- 
chaja w czerwcu 1794 r. tumul- 
ty, podezas których, po powie- 
szeniu kilku szpiegów, tłuszcza 
wtargnęła do dzielnicy żydow- 
skiej i wiele dobytku zniszczy- 
ła i niewinnych ludzi poraniła. 
I tutaj — jak pisze prof. W. To- 
karz w „Ostatnich latach H. Koł 
łataja* (Kraków. 1905 r.) str. 
103: „W Warszawie mówiono 
głośno, że ludzie, którzy wiesza- 
li w dniu 28 czerwca, wydawali 
przed tym i po tym „TALARY 
PRUSKIE*. Rok 1830-1, powsta 
nie listopadowe, w Warszawie 
rezydnje konsul, agent pruski 
Schmiedt. 


8.7X.— 


Weźmy M. Rostworowskiego; 
Dyaryusz sejmu z r. 1830—1831 
(Kraków, 1907 — 1912) tom III, 
str. 667, M. Mochnackiego. „P'o- 
wstanie narodu polskiego“ t. 
IV, str. 163-4. Ludzie agenta 
pruskiego Schmiedta prowoku- 
ją zajścia antysemickie w dnin 
wybuchu powstania. Zaborcy 
widzą w osobie dyktatora Chło- 
pickiego, który może nawet o 
tym nie wiedział, najdogodniej- 
szą osobę do likwidacji powsta- 


GŁOS PORANNY” — T937 


Naród był zdrów i wszelkie 


prowokacje, mimo sutych „„ju- | tur* 


daszowych srebrników* były z 
obrzydzeniem i pogardą odrzu- 
cane. W dni powstania stycznio 
wego zakwitł cudny kwiat zbra- 
tania polsko - żydowskiego i 
wspólnie przelana krew na po- 
bojowiskach w walce z długo- 
trwałym ciemięzcą zadoknmen- 
townła, że synowie tej ziemi o- 
bu wyznań dążyli wspólnie do 
niezależnego bytu ukochanej oj 


nia 1 aby przerazić radykałów,; czyzny. Przyszły lata później- 


usiłują wywołać tumulty. Lu- 
dzie Schmiedta rozgłzszają, że 
w nocy 30 listopada 1830 roku 
będą „wszyscy żydzi 

a — mówił o tym poseł Kry- 
siński na posiedzeniu sejmu 25 
maja 1831 r. — „że krew poto- 
kami płynąć bedzie“... Na szczęś 
cie tegoż dnia — rzekł Krysiń- 
ski — nie udało się. Prowokato- 
rzy zdołali tylko zniszczyć kilka 
sklepów i to wpływowych ży- 
dów, którzy namawiali swych 
współwyznawców do udziału w 
powstaniu. Wyraźniej uwydat- 
nia się łapa pruska w dni grud- 
niowe 1830 r. Pisze o tym Moch 
nacki. Sypnął Schmiedt pieniędz 
mi, rozdawał przez swych zau- 
fanych ruble i zachęcał unaja- 
nych opryszków do rozruchów, 
W pierwszej połowie stycznia 
1831 roku istotnie wybuchły an- 
tysemiekie tłumulty w stolicy: 
„zjawił się tumult na Tamee, 
na Soleu. Pospólstwo podpite 
podało się w rozumienie, że o 
łupieży zamyśla. Rozgłoszono 
natychmiast, że żydzi na nlicy 
Franciszkańskiej mają być na- 
padnięci*. Umyślnie rozgłasza- 
no, że pogrom organizuje... Le- 
lewel. Brudna prowokacja, mi- 
mo obficie sypanych rubli i al- 
koholu nie udała się. 

To samo działo się w bardzo 
ciężkich chwilach, w sierpniu r. 
1831, ta już padło kiłka niewin- 
nych ofiar i to mieszkańców 
„domu przytułku ubogich sta- 
rozakonnych*, 

I działo się to wszystko wo 
kresie, gdy wybuchł gorącym 
ogniem patriotyzm mas żydow- 
skich, gdy w szeregach armii 
powstańczej na polu chwały 
walczyli liczni, nawet wyżsi, 0- 
ficerowie pochodzenia żydow- 
skiego, gdy w samej Warszawie, 
mimo głapich szykan, poszło 
pod sztandary narodowe kilka 
tysiecy żydów. 

Nie będę opisywał wyraźnej 
prowokacji pruskiej w akcji an- 
tysemickiej w latach 1857 — 
1859, gdy rozwój przemysłu kra 
jowego, zawdzięczająe iniejaty- 
wie kilkudziesieciu osób pocho- 
dzenia żydowskiego, począł za- 
grażać imnortowi pruskiemu, 
gdyż przed tygodniem pisałem 
o tym obszernie w „Rewii“ i 
moi przyjaciele bydgoscy czyta- 
Ji ten artykuł. I wówczas spali- 
ła na panewce robota żydożer- 
cza za marki pruskie, mimo u- 
dania się wydawców „narodo- 
wej“ Gazety Warszawskiej o po 
moc do agenta pruskiego Mu- 
chanowa, który był jednocześ- 
nie i dygnitarzem carskim. 
300900002000005000940001 
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sze.Wspólnie odbndowywano na 
zgliszczach, w obręczach niewo- 
It, gmach przyszłej Rzeczypospo 
litej. Wspólnie tworzono w wa- 
ramkach okropnych liczne pla- 
cówki kultury i oświaty. Wspól 
nie walczono o wyzwolenie spo- 
łeczne na barykadach wolności 
w r. 1905 przeciw tyranii, wspól 
nie, zakuci do taczek w kator- 
dze, w dalekich tajgach Sybiru 
marzono w snath na jawie o 
tej przyszłej, idealnej, służące 
za wzór wolności | demokracji 
ludowej Rzeczypospolitej Poł- 
skiej. 

Tleż ofiar najserdeczniejszych 
idealistów - polaków pochodze- 
nia żydowskiego kryje twarda 
ziemia sybirska i miejsce stra- 
ceń cytadeli warszawskiej i in- 
nych panteonów martyrologii 
narodu polskiego... 

Lata 1910—1914, 1914—1918, 
1918-1920, lata garnięcia się mło 
dzieży żydowskiej do zrębów 
przyszłej armii polskiej, Pierw- 
sza Brygada, Legiony, R. O. W, 
rozbrajanie niemców, wojna 
przeciw Rosii, obrona stolicy, 
ileż dziesiątek tysiecy, tak dzie- 
siątek tysięcy. żydów walczy z 
bronią w ręku — mimo ohyd- 
nych, niecnych kalumnii i osz- 
czerstw — przeciw najazdowi 
pruskiemu i rosyjskiemu. Listy 
strat, tablice pamiatkowe na 
światyniach, pomniki okolicz- 
nościowe o tym tyleby mogły 
powiedzieć. A ileż leży gdzieś 
w nkochanej ziemi bezimiennie. 
w zbiorowej anonimowei mogi- 
le, ileż setek tysięcy żydów na 
tej ukochanej ziemi, gdzie pro- 
chy ich przodków leżą od ośmiu 
wieków, zginęło, kobiet, star- 
ców i dzieci podczas pogromów 
pruskich i carskich. Muż zginę- 
ło wspólnie z innymi mieszkań- 
cami podczas barbarzyńskiego 
zburzenia Kalisza przez hun- 
nów iria 1 


I powstał przed laty zgórą 
trzydziestu, bo właściwie dopie- 
ro podezas rewolucji 1905 rokn, 
ruch antysemicki w naszym 
kraju, który nawiązując do ha- 
niebnych tradycji z przed stu 
laty, płaszczył i uzależniał się 
od każdego zaborcy, a jedno- 
cześnie chałatem żydowskim sta 
le usiłował i nsiłuje przegrodzić 
narodowi marsz do wolności, 
do lepszego Jutra. I dziś, gdy ty 
le bolączek jest w kraju do roz- 
wikłania, gdy analfabetyzm sta- 
je się coraz groźniejszy, gdy 
przy harmonijnej współpracy, 
jak w innych krajach demokra- 
cji, we Francji, Skandynawii i 
w Ameryce, koi się rany po nie- 
szczęsnym, długotrwałym kryzy 
sie, gdy czyni się największe wy 
silki, by energię wszystkich o0- 
hywateli zestrzelić w jedno o- 
gnisko patriotyzmu państwowe- 
go, u nas imaczej, inaczej... 

I jak upiór jakiś nieszczęsny 
prześladuje dziś każdego nasze- 
go obywatela, za wzorem „34ą- 
siada* zachodniego. kwestia ży- 
dowska we wszystkich posta- 
ciach. 

A kraj wymaga harmonii, zgo 
dy, rozwoju przemysłu, współ- 
pracy wszystkich obywateli bez 
różnicy wyznania, pochodzenia. 
czy też innych bzdurnych okre- 
śleń, stworzonych przez szarla- 
tanów politycznych lub zwyk- 
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łych najmitów „obcych agen. 
$ 

Powiadasz, szlachetny, niezna 
ny mi osobiście, przyjacielu, w 
swym liście, którego niestety 
nie mogę opublikować, że pew- 
na prasa i ulotki, notabene, fa- 
talną połszczyzną pisane, wy- 
przedziły na kilka godzin owe 
„godne pożałowania“ wypadki 
w Rydgoszczy. 

Zrozumieliśmy się napewno, 
szkoda, że nie wszyscy o tym 
wiedzą. 

Podam ci pewną informację, 
którą może znasz. 

Franenska prasa przed dwó- 
ma laty ogłosiła dane za rok 
1934, zaczerpnięte z oficjalnego 
budżetu ministerstwa propagan 
dy II Rzeszy. Rzecz szczególna, 
że po ujawnieniu tych danych 
resort p. Goebbelsa zaniechał w 
następnych latach publikowa- 
nia cyfr, dających wyobrażenie 
o rozmiarach hitlerowskiej pro- 
pazandy, 

Z cyfr tych wynika, że na 259 
milionów marek, przeznaczo- 
nych wyłącznie na propagandę, 
25 milionów wydano na opłaca- 
nie artykułów żydożerczych w 
prasie zagranicznej, zaś 50 mi- 
lionów na organizowanie hifle 
ryzmnu zagranicą. 

307 pism— podała prasa fran. 
cuska na podstawie pewnych 
źródeł — pism wielkich I mniej- 
szych czasopism, poza granica- 
mi Rzeszy, pozostawało w roku 
1934 ma żołdzie partii narodo- 
wych socjalistów. 

A ileż pieniędzy płynie jem. 
cze z innych faszczurczych, źró 
deł, z rąk prywatnych, tych, 
dla których rozwój hitleryzmu 
i walka z żydami jest zwykłym 
geszeftem handlowym. 

W „Wiadomościach Llttrae- 
kich“ z dnia 4 lipca r. b. Mie- 
czysław Wardziński, człowiek z 
pewnych względów dobrze o- 
rientujący się, pisał w artyknie 
p. i „Antysemityzm — daltoni2 
mem państwowym‘: 

„„(wystarczy przyjrzeć się 
pewnym dyskretnym pracom 
Niemiec, które jak wiadomo, 
nie nie robią, coby nie miało 
głębszego sensu, aby poważnie 
się zaniepokoić... 

„„w publikacjach niemieckich 
coraz więcej znajdujemy obja- 
wów nadmiernego zainteresowa 
nia zagadnieniem mniejszoście- 
wym w Polsce. Świeżo „gościła“ 
n nas przez nikogo niezaprasza- 
na ekipa młodych uczonych z 
Berlina, władająca świetnie ję- 
zykiem polskim, która pisała 
prace naukowe o antysemityz- 
mie w Polsce. Skąd takie nagłe 
zainteresowanie żydami (zwłasz 
cza polskimi), skoro wykreśliło 
się ich raz na zawsze z życia 
własnego państwa? Chyba nie 
na skutek troski o rozwój 1 po- 
fege naszego kraju! Zainteresn- 

wać się tym ich zainteresowa- 
niem powinny u nas właściwe 
czynniki, tym bardziej jeśli u- 
przytomnimy sobie, jak spraw- 
nie i jakimi wypracowanymi 
metodam; naukowymi pracuje 
„maszynka“ P. dr. Gochbelsa, 
która niewątpliwie w wypadku 
wojny pokaże co umie... na f>- 
renie Polski*. 

Na artykuł ten prasa „naró- 
dowa“ odpowiedziała wściek- 
iym, plugawym, denuncfator- 
skim atakiem, bowiem autor fe- 
go pracuje w bardzo poważnym 
dziale warsztatu państwowego. 
Ale tej cytaty, podanej przeze 
mnie, „nie ruszali* na swyc» 
łamach. 

A gdy nawet czasami w pró- 
hitlerowskiej prasie znajdziecie 
artykuł, broniący „gorliwie“ 
mniejszość polską za zachod- 
nim kordonem, ła i w tei snra- 
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Ludzie, pozbawieni wszelkich skrupułów szargali dobre imię sądownictwa 


KRAKÓW, 2 września. (PAT) 
W procesie Fleischerowej i tow. 
nastąpiły dziś przemówienia 0- 
skarżycieli publicznych. Pierw- 
szy przemawiał prok. Garba- 
czyński, który zaczął swoje prze 
mówienie tymi słowy: 

Wysoki sądzie! Szereg dłu- 
gich miesięcy upłynął od chwili, 
kiedy w czerwcu ub: roku spo- 
łeczeństwo do głębi poruszone 
zostało  nicspodziewaną, nóie- 
prawdopodobną wiadomością o 
wykryciu na gruncie tarnow- 
skim afery, która mackami swy 
mi zdawała się wdzierać w sfe- 
ry sądownictwa, a której głów- 
ną bohaterką była żona ówczes 
nego prezesa apelacji krakow- 
skiej, niesławnej pamięci Wan- 


GRYPIE;KATARZE 


da Parylewiczowa. i 

Cień nieuzasadnionych podej 
rzeń padł wówczas na sądow- 
nictwo apelacji krakowskiej, a 
w ślad za nim powstawać mo- 
gła nieufność do władz. 

Haniebnym postępkiem Wan. 
dy Parylewiczowej do głębi 
wzhurzone zostało sądownietwo 
calej Rzeczypospolitej, głęboko 
dotknięte i urażone, jak może 
nigdy dotąd w wysokim poczu- 
ciu swej godności sędziowskiej. 
Bo czyż nie można ohburzać się 
i czyż nie można czuć się do- 
tkniętym choćby na samą myśl, 
że żona wysokiego dygnitarza 
magistralury sądowej za marne 
grosze stara się nakłaniać pod- 
władnych mężowi sędziów do 
stronniczości, do naruszenia kar 
dynałnych obowiązków sędzie- 
go, że za pieniądze podejmuje 
się wyrabiać posady sędziów i 
nofariuszy? 

Kompromitująca koresponden 
cja, znaleziona w domu rodziny 
Fleischerów w Tarnowie nie po 
zostawia co do tego ani cienia 
wątpliwości, ani promienia złu- 


dzeń, a co więcej, z korespon: 
dencji tej staje się widocznym, 
że Wanda  Parylewiczowa, ce- 
lem prowadzenia swego hanieb- 
nego procederu, utworzyła zwią 
zek ludzi, którzy pośredniczyli 
między nią a zainteresowanymi 
osoba 

Wysoki sądzie, siłą rzeczy 
nasunęło się przypuszczenie i 
zrodziło pytanie, czy jednak lu- 
dzie ci, pozbawieni wszelkich 
skrupułów w celu szargania do- 
brym imieniem sądownictwa za- 
mierzony cel osiągnęli. 

Czy tż istotnie sędziowie po- 
wolni byli życzeniom i podszep- 
tom żony swego przełożonego, 
Wandy Parylewiczowej. Nasu- 
wa się ponadto dalsze pytanie: 
czy Wanda Parylewiczowa, sta- 
rając się o stanowiska w sądow- 
nictwie i nołariacie dla tych, 
którzy o nie przez nią zabiegali, 
dawali prezenty — określam do 
biłniej — łapówki tym, którzy © 
nominacjach mieli decydować. 


Bo czyż można było dopuś-; 


wstydliwie? 
Bo czyż donrze zrozumiany 
interes publiczny, interes wy- 


miaru sprawiedliwości i dobro 
sądownictwa samego nie wyma 
gały, aby z całą energią wszczę- 
to czynności śledcze, aby wszel- 
kimi, stojącymi do dyspozycji, 
środkami starano się znaleźć od 
powiedź na owo pytanie, stara- 
no się dostrzec do jądra drogo- 
cennej prawdy? 

Z kolei przechodzi prokura- 
tor do nakreślenia w sposób o- 
gólny „działalności interwencyj- 
nej związku, zapowiadając, że 
szczegółowy jej obraz nakreśli 
następny mówcą oskarżenia. 

Następnie szczegółowo zajmu 
je się przedstawieniem roli po- 
szczególnych oskarżonych. 

Przedstawiłem — kończy pro 
kurator — winę poszczególnych 
oskarżonych, resztę dopowie na 
stępny mówca oskarżenia. 

Ja proszę, aby wyrok w tej 
sprawie wydany umożliwił sę- 
dziom z godnością w- spokoju 


cić, aby wrzód, jeśliby powsłał| pełriś ich ciężkie obowiązki dla 
w sądownictwie, zakrywany byłl państwa i społeczeństwa. 


Energia, spryt, próżność i pycha 


oto elementy, które towarzyszyły Parylewiczowej w jej wzlocie i upadku 


Drugi z kolei przemówił prok | Mówmy ò niej i z tego względu, 


Żeleński z Warszawy, którego 
przemówienie zawierało w so- 
bie bardzo wiele mocnych akcen 
tów. 

Na wstępie zapytuje prokura- 
tor, czym ta sprawa jest niezwy- 
kła? 

Kiedyś trafił tu na salę, jako 
przelotny słuchacz, znany felie- 
toiste, Zygmunt Nowakowski. 
Opisując po tym swcje wraże- 
nia, użył określenia, że uciekł z 
sali z obrzydzeniem, z uczuciem 
zbrukania, Uczucie to czesto 
wysłępuje u ludzi, którzy tylko 
przygodnie zjawiają się na sali 
sądowej. 

ednakże w tej sprawie otrząs 
wystąpił i u nas, doświadczo- 
nych i bywałych praktyków pro 
cesów karnych. Dlaczegóż to py- 
tam. albowiem w istocie i natu- 
rze czynów, popełnionych przez 
oskarżonych. tkwi, jako cecha 
zasadnicza, cynizm, spotęgowa- 
ny, niejako zgęszczony. Ca gor- 
sza, cynizm tem sięgał i zamie- 
rzał się na nas, na wymiar spra- 
wiedliwości, ów jakże ważny ba 
stion uczciwości w społeczeń- 
stwie. 

Czym jeszcze jest ten proces 
niezwykły. Przecież i tym, że 
oto nowym sposobem, całkiem 
nową metodą czyniono zamach 
na autorytet władz, na porządek 
i zaufanie publiczne. 


Wysoki sadzie, Wanda Pary- 
fewlczowa nie żyje. Postępowa- 
nie 7 mocy prawa względem 
niej umorzono, a jednak ona tu 
jest. Ona się stąd wyłączyć nie 
da. 

O P.zylewiczowej nie tylko 
można, ale i trzeba mówić. Za- 
sada „de mortuis nil nisi bene“ 
(o zmarłych nic, bądź tylko do- 
brze), nie może tu mieć zastoso- 
wania, w sali sądowej kanonem 
jedynym jest prawda. 

O Waudzie Parylewiczowej 
trzeba powiedzieć prawdę, choć 
nie będzie ona dla niej dobra. 

Prawdę tę wypowiedzmy z u- 
miarem koniecznym ze względu 
na jej ostateczną nieobecność. 
jak i też ze wzgledu na to, że 
nie ma tu jej obrońcy. Ale mów- 
my o niej, bowiem jes! ona afe- 
rozłącznie związana z drisigl. 
nością oskarżonych i rois 
była w tych przesłępsiwach 
vaz warunkiem 


e | 
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i |-sumiennym przyczynki 


A cóż w tych warunkach jej 


że trzeba nam ocenić wartość | mąż? 


jej zeznań, stanowiących obok 
dowodów rzeczowych, jeden z 
najistotniejszych fundamentów 
oskarżenia. 


Maszyna biurowa 
Otóż świadectwa dane tu 
przez różnych ludzi wskazują, 


człowiek 
Ponieważ zaś między jej wy-|że  Parylewicz to 
jaśnieniami, a wyjaśnieniami o- | 9schły, mało życiowy, to biuro- 


skarżonych nieraz zachodzą 
sprzeczności, 
klucz, który nam otworzy zagad 
kę prawdy, musimy mieć pro- 
bierz: „komu dać prawdę, a ko- 
mu kłam*, 


znaleźć musimy | ”*= 


krata, to prawie maszyna biuro 


Były przeto istotne warunki 
po temu, że życie jej oddzielnym 
i podziemńym poszło nurtem. 
I kiedy Parylewicz szybko, na- 


Kimże tedy była Wanda Pa. |'1er szybko, stopień po stopniu, 
rylewiczowa i jak to się stało, że |4wansował w hierarchii sądow- 


zeszła na drogę przestępstwa? 
Zalety i wady 


Ze świadectw danych nam fu- 


niczej — ona ró co- 
raz to niżej staczała się na dno 
grzechn i występka. 


Dość. Prawda ujawnia się. 


taj przez zeznania i listy, może- | Następuje rewizja i Fleischero- 


my przyjąć, że cechowały ją €- 
nergia i spryt, a także próżność 
i pycha. A na tym tle fałsz i za- 
kłamanie, Poszczególne te ele- 
menty pchnęły ją na początku 


do pracy nauczycielskiej, a po ŻĄDA 


tym do coraz szerszej pracy spo 
łecznej, a chwilami i politycz- 
nej. Pracując społecznie, przy- 
właszcza sobie pieniądze ze sto- 
warzyszeń, na czele których sta 
ła. Mało tego. Wykorzystując 
swoje nazwisko, stanowisko mę 
ża, korzysta z każdej sposobno- 
ści, ażeby pod tymi lub innymi 
pozorami z wyzyskaniem wszel- 
kiej przewagi, wyłudzać rzeko- 


mo jako pożyczki, znaeznę su- m 
my od b. wielu osób. Otóż, jak |; 


sama Parylewiczowa twierdzi, 
wszystkie te przywłaszczenia 
wynikały jakoby stąd, że jeszeze 
kiedy była w Muszynie, została 
skradziona z większej kwoty. 
Wiozła wówczas podobno pen- 
sje dla nauczycieli. I otóż rzecz 
znamienna. Nie melduje o tym 


polieji, ani nawet nic zwierza się | 


mężowi. Zapożycza się na pra- 
cent, by straty te pokryć. 


Lawina dłusów 


z różnych wydatków, spowodo- 


Że zaś były już długi, wynikłe] GQ Swego stanowiska 


+o 00999090 


eo 2000200000 
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IWONICZ-ZDRÓJ 
rospoczyna 21 sierpnia III sezon je- 
sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153.—, 

JCIE PROSPEKTÓWI 
LIETE TRETE ERREKETEEN 
wej. Następują aresztowania. 
Parylewiczowa w ostatniej chwi 
li pali jakieś papiery i próbuje 
ukryć się, ale wkrótce i ona jest 
schwytana. 

Od tej chwili aż do śmierci 

swej Parylewiczowa złożyła sę- 
dziemu po wiele razy szereg wy- 
jaśnień. 
Zeznania jej zajmują olbrzy- 
ią ilość stronnie i dotyczą roz- 
cznych przedmiotów. Już od 
pierwszej chwili nie ukrywała 
wielu swoich spraw, przyznaje 
nie jedno przestępstwo, albo- 
wiem z chwilą wykrycia afery 
wie, że jej sytuacja jest przesą- 
dzona i że wszystko jest już bez 
powrotnie stracone. 

Świadczą o tym choćby jej li- 
sły, pisane tuż przed aresztowa- 
niem. 


Parylewicz nie dążył 


nu—— 


Wreszcie prokurator stwier- 


wanych chorobą w rodzinie, a o| dza kategorycznie, że — jak wy 


długach tych również 

bała się mówić, przeto 
długów i procentów 
enraz ta niżej. Ów brak szczero- 
ści wobec męża, niezdolność od- 
słonięcia prawdy, 
k 


mężowi |kazało śledztwo — Parylewiezo 
lawina |wa w swoich działaniach prze- 
ściągała ją |siępnych ani razu nie uciekała 


się do pomocy męża i nie użyła 
jege pośrednictwa w swoich za- 


lęk przed rze- | miarach protekcyjnych, a za- 
omym upokorzeniem. słowem | wsze szukała drogi okólnej i to 


dziwne zakłamanie i obłuda, są|w głębokiej przed nim tajemni- 


Mł: 


iającym historię tego up 


em, wy!cy. Błattgo leż trudno uznać, że 
ak | Parylewicz o przestępnej działał 


ności swei żony coś wiedział i 


trzeba przyznać, że z dzialalno- 
ścią tą nie miał nie wspólnego. 
To, że oczyszczamy w tym pro- 
cesie Parylewicza z podejrzenia 
współwiny z żoną, nie znaczy 
zresztą, iż byśmy mu wystawiali 
najlepsze świadectwo, jako pra- 
cownikowi jego zawodu. Proku- 
rator stwierdza, iż w świetle da- 
nych śledztwa i rozprawy nie 
można uznać, aby Parylewicz 
dorósł do stanowiska prezesa 
sądu apelacyjnego. 


Wydano tu o nim opinię, fe 
jest uczciwy i pracowity. Zaiste, 
nie jest to dostateczna kwalifi- 
kacja na ło stanowisko. 


Następnie prokurator analizu 
je szczegółowo rolę tych, któ- 
rych udział w tej aferze iest nie 
zbity, Ar Sh 385 


Czyja wina większa 


„Kończmy tę sprawę. Są win- 
ni. Na jaką zasłużyli karę? 

Gdy chodzi o stopień winy, 
powstaje pytanie, czyż wina tu 
obecnych nie jest znacznie 
mniejsza od winy Parylewiczo- 
wej? 


Tak jest w istocie. Wina Pa- 
ryłewiezowej była przeołbrzy- 
mia, niemniej wina Fleischero- 
wej, choć mniejsza, też jest ol- 
brzymia. 


Ale z drugiej strony znacznie 
większa była też hańba Paryle- 
wiczowej, hańba jej wfęzienia. 
Wstyd i kańba  Fleischerowej 
i jej wspólników są mniejsze— 
Miarę tę należy wysokością ka- 
ry wyrównać. Sprawa ła nie tyl 
ko na dziś będzie pamiętna, bę- 
dzie ona przekazana i potom- 
ności. Historia zarejestruje tę 
sprawę. Historia zapisana jest 
cnotą i grzechem, w historii nie 
ubłaganie wszystko się uwiecz- 
ni. | 

Prokurator Żeleński kończy 
słowami: Panowie sędziowie, 
odwołuję się do waszego poczu- 
cia moralnego. Miałyżby czyny 
te nie być napiętnowane? — od- 
wołuje się do waszego rozumu 
prawnego — miałożby przestęn- 
stwo ujść bezkarnie? — odwołu 
ję się do waszej troski o byt 
państwa: miałażby z tej sali nie 
paść przestroga? 


„Wierzę i spokojnie czekam, że 
wyniesiecie wyrok wspaniały w 
swej surówości: 


upełnie jak w bajce! Pewnego pięke 

nego dnia, urodziły się wszystkie 
pięć, pełne życia. Lecz skóra ich była 
niezwykle delikatna | Jak pielęgna- 
wać ją? Olejkiem oliwkowym — 
orzekli lekarze. A potem ? Jedynie 
mydłem na olejku oliwkowym : 
Palmolive ! Jaka cenna rada dla 
matek I Dzięki Palmolive skórą staje 
się elastyczna, gładka 1 świeża, 
W ten sposób użycie mydła Palm- 
olive jest zabiegiem piękności I 


„Z chwilą gdy można byfo użyć 
mydła z wodq, wybraliśmy wyłącznie 
mydło Palmolive do codziennej kąpieli 
tych sławnych w całym świecie dzieci ''. 


Samobójstwo 
Lubczenki 


LONDYN, 2 września. (PAT). 
Reuter donosi z Moskwy: Dzi- 
siaj rozeszłą się wiadomość o 
samobójstwie premiera ukrsiń- 
skiego Lubczenki, 

MOSKWA, 2 września, (PAT) 
Agencja Tass donosi z Kijowa. 
że centralny komitet wykonaw- 
czy republiki ukraińskiej za- 
twierdził nominację Bondarenki 
na stanowisko przewodnicząca 
go rady komisarzy ludowych 
republiki ukraińskiej. 
ei bozia |") wór 4 PR Ć- 2 
EEEE ZPP SEE ZO PROPO ZATO ZIE 


„Obce ageniury” 


(Dokończenie ze str. 2-ej). 
wie prasa francuska cytowała 
instrukcje, w myśl których na- 
leży od czasu do czasu i swego 
„pana' dla o: atakować, 


Przed kiłku miesiącami, gdy 
na Węgrzech rozgorzała akcja 
hitlerowska i żydożercza poseł 
pewien, soejalista, powiedział w 
parlamencie: 

„W r. 1919 łoczył się n nas 
złoty rubel, a teraz toczy stę 
marka prnska. Przyjdzie czas, 
to podam fu, z tego miejsca, na- 
zwiska tych, co brali miliony 
pinsó od hitleryzmu*, 

Przyjdzie ezas. Nie nie po- 
wsirzyma strumienia w hicgn! 
r Wolność i Miłość zawsze zwy 
cięży, 

Serdeczny nścisk szlachetnym 
obywatelom Bydgoszczy od 


J. K. U 
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Minister estoński 
przybywa do Polski 


WARSZAWA, 2. 9. (PAT). — 
W sobotę, dn. 4 bm. przybywa 
do Polski z oficjalną wizytą mi 
nister spraw zagr. Estonii p. 
Akel w towarzystwie swej mał- 
żonki oraz dyrektora departa- 
mentu ministerstwa spraw zagr. 
Estonii p. Kassika. 


isiłowano podpalić 
gmach ambasady francu- 
skiej w Warszawie 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj w godzinach popołudnia 
wych wybuchł pożar w lokalu am: 
basady francuskiej przy ul. Fra- 
ścatii nr. 22. Wśród personelu i in- 
teresantów powstał popłoch, Dzię- 
ki energicznej skcji ratunkowej nie 
dopuszczono do rozszerzenia się 
ognia. 

W wyniku dochodzenia okazało 
śię, że pożar powstał wskutek pod- 
palenia. Jakiś mężczyzna, udający 
interesanta, rzucił paczkę, przesy- 
coną benzyną. 


Krwawe starcie 
w Meksyku 


MEKSYK, 2. 9, (PAT). W śro- 
dę wieczorem komuniści napa- 
dli na zgromadzenie jednej z or 
ganizacji nacjonalistycznych. 

Pomiędzy wiecującymi a na- 
pastnikami wywiązała się oży- 
wiona walka, w czasie której z 
obydwu stron padło około 200 
strzałów. 

Na placu pozostało 5 ciężko 
rannych. Policja aresztowała 70 
osób. Z pośród napastników, jak 
i uczestników zebrania. 


Zgon bar. (oubertina 
twórcy nowoczesnych 
olimpiad 
LOZANNA, 2.9. (PAT) — Z kól 
zbliżonych do międzynarodowego 


Stan wojenny w Palestynie 


|będzie natychmiast ogłoszony w razie dalszego zaostrzenia sie sytuacji 


Arabowie masowo zakupują broń. Zamach 
ma rezydencje Wysokiego Komisarza 


Reuter donosi z Jerozolimy, że 
w razie zaostrzenia się sytuacji 
rząd palestyński niczwłocznie 
ogłosi stan wojenny. Reuter za- 
pewnia, że odpowiednie zarzą- 
dzenia są już przygotowane i 
odnośne proklamacje zostałyby 
natychmiast rozplakatowane w 
Palestynie. 


NOWY JORK, 2 września. — 
(ŻAT). „New York Times* do- 
nosi dziś w depeszy z Jerozoli- 
my, że pomimo odezwy naczel- 
nego komitetu arabskiego, na- 
wołującej ludność do sąmoopa- 
nowania i zachowania ładu i po 
rządku, odbywa się masowe na- 
bywanie broni dla arabów pale- 


LONDYN, 2 września. =) 


styńskich. — Broń zakupywana 
jest w Damaszku zarówno przez 
wysłanników naczelrego komi- 
tetu arabskiego, jak i różnych 
lokalnych komitetów arabskich. 
Jednocześnie odbywa się na te- 
renie syryjskim  rozgałęziony 
werbunek ludzi, gotowych do 
ndania się do Palestyny w razie 
potrzeby. 

Przemyt brori i ludzi ma na- 
stąpić „z chwilą wybuchu po- 
wstania”*. Korespondent „New 
York Times“ dodaje, że premier 
Syrii miał oświadczyć, że acz- 
kolwiek sprawa nabywania bro 
ni i werbunku ludzi dla arabów 
palestyńskich jest mu znana, to 
jednak zapobieżenie tej akcji 
jest prawie że niemożliwe. 


JEROZOLIMA, 2 września>— 
(ŻAT). W ciągu dria dzisiejsze- 
go zanotowano szereg świeżych 
arabskich aktów  terorystycz- 
nych. 


Pod nieobecność wysokiego 
komisarza, sir Artura Waucho- 
pea, banda arabska oddała 
strzał” do jego letniej rezyden- 
cji nad morzem, w pobliżu Atlit 
(na południe od Haify). Poli- 
cjant arabski został zabity. — 
Arabowie ostrzeliwali autobus 
żydowski w drodze na Górę 
Scopus. Ofiar w ludziach rie 


było. 


Burmistrz  Tel-Avivu, I. Ro- 
keach, odbył dziś dłuższą kon- 
ferencję z wysokim komisarzem 


Palestyny, sir Arturem Wauchó 
pem  -oruszając sprawy bezpie- 
czeństwa i inne. 

JEROZOLIMA, 2 września +— 
(ŻAT). Dzisiejszy „Dawar“ do- 
nosi, że naczelny mufti Jero 
zolimy najął znaczną liczbę ro 
botników arabskich, rzekomo w 
celu przeprowadzenia remortu 
w meczecie el-Aksa w Jerozoli- 
mie, w rzeczywistości jednak 
arabowie ci mają stanowić straż 
przyboczną muftiego į jego po- 
pieczników. 

Na terenie meczetu el-Aksa 
odbywają się posiedzenia næ- 
czelnego komitetu arabskiego: 
„Dawar“ zaznacza, że informas 
cje te pochodzą ze źródła àrab- 
skiego. 


Po miliardy „króla armat” 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Do spadku po „królu armat“ 
Bazylim Zacharowie rości sobie 
pretensje mieszkanka Warsza- 
wy, p. Antonina Klimowa, którą 
ma wszelkie podstawy, by uwa- 
żać się za jego krewną. 

Przez jednego z adwokatów 
stołecznych p. Klimowa wszczę- 
ła akcję, aby udowodnić, że ma 
prawo do spadku po miliarde- 
rze. 
P. Antonina Klimowa, obec- 
nie żona urzędnika, jest córką 
Jana Zacharowa, obecnie już 
nieżyjącego. 


TAJEMNICA POCHODZENIA 
BAZYLEGO ZACHAROWA. 
Jak wynika z dokumentów, 

Jan Zacharow urodził się w r. 

1862 we wsi Durowo, gm. mia- 

sowskiej, pow. ostrowskiego, 

gubernii pskowskiej. 

Z listów, pozostałych po Ja- 
nie Zacharowie, ojcu p. Klimo- 
wej, wynika, że był on rodzo- 
nym bratem Bazylego Zacharo- | 
wa, a za tym wujem p. Antoni- 
ny Klimowej. 


s 


ZACHAROÓW. 


Tajemniczy „król armat“ n- 
chodził za greka, 
się obywatelstwem greckim, ale 
już za jego życia krążyły upor- 
czywe posłoski, że nie urodził 
się w Grecji. y 

Największy potentat przemy- 
słu wojennego starannie ukry- 
wał swoją przeszłość. Nie pomo 
gły zabiegi najsprytniejszych 
dziennikarzy świata, którzy nie 
szczędzili wysiłków, aby zbadać 


ka Warszawy, bratanka Bazyleg 


życie Zacharowa i jego prze- 
szłość. Zacharow umiał otoczyć 
swą osobę nimbem tajemniczoś 


ci, nie dając pola nawet do do-| wówczas, 


mysłów, 


o Zacharowa 


Czy wszystkie te domysły od- 
powiadają rzeczywistości, bę 
dzie można stwierdzić dopiero 
gdy uda się zdobyć 
bliższe dane dotyczące persona- 


Papiery rodzinne p. Klimo-| liów „greckiego* bogacza, 


wej wykazują jasno, że ojciec 


jej miał brata, imieniem Wasyl, | „ą 


Chodzi przede wszystkim © 
obycie imion rodziców Bazy- 


— czyżby następnie „Bazyli*?... lego Zacharowa. Rodzicami Jæ- 


Dokumenty te uchylają rąbka 
tajemnicy nie tylko pochodze- 
nia Bazylego Zacharowa, ale i 
jego kariery. Mały Wasyl, 
jąc 14 lat, nelckł z domu rodzi 
cielskiego i ruszył w świat. Po 
pewnym czasie nadeszły do wsi 
rodzinnej wiadomości, że ktoś 
ze znajomych widział go zagra- 
niea, jako chłopca hotelowego. 

Jan Zacharow, ojciec p. Kli- 


legitymował | mowej za życia często mówił, 
że musi napisać do Bazyla, aby | zgonu imion rodziców 
Nie | pogacza. 


przypomnieć mu rodzinę. 
zdołano jednak ustalić, czy za- 
miar ten urzeczywistnił. W każ- 


na Zacharowa byli Zachariasz į 
Melania z Iwanowych. Oni też 
mają być rodzicami zmarłego 


MA- | miliardera. 


MILIARDY. 

Rzecznik p, Klimowej wyst 
sował pismo do konsulatu Rzpli 
tej w Marsylii, którego działal- 
ność rozciąga się na miejsce, 
gdzie zmarł Bazyli Zacharow, z 
prośbą o ustalenie w aktach 
zmarłego 


Gdyby się rzeczywiście okR- 


z jest zało, że Bazyli Zacharow jest 
aS C a Ap synem Zachariasza i Melanii. 


zylego nie otrzymał, bowiem nie 
wątpliwie podzieliłby się z kimś 
„A rodziny tak ważną wiadomoś- 
e Ą. 


Powsłańcy zaiopili parowiec sowiecki 


PERPIGNAN, 2.9. (PAT) 
W ciągu dnia dwa samoloty bom- 
bardowały port Bau.  Wybuchy 
bomb zniszczyły kilka domów oraz 
uszkodziły linię kolejową: Ofiar w 


komitetu olimpijskiego w Lozannie | ludziach nie zanotowano, 


donoszą, że zmarł tu w wieku lat 
75 twórca nowoczesnych olimpiad, 
baron Pierre de Coubertin. 


OTWARCIE SEZONU 


w kinie „PALACEŁ 


Kino „Palace” otwiera dziś no- 
wy sezon 1937-88 filmem o wszech 
światowym rozgłosie p. t. „„Szesna 
stolatka”. 

Film ten, o doniosłym problemie 
erotycznym, ilustruje tragedię pod: 
lotka, który sprzeciwia się powtór- 
nemu maleństwu matki i postana 
wia wypowiedzieć wojnę nowemu 
frzybyszowi. 16-letnia ećrka gotó 
wa jest raczej poświęcić życie, ani- 
żeli dopuścić do tego, by matka 
jej miała puścić w zapomnienia 
cjca, 

„Szesnastolatka”* — to film. pe 
ten tragicznych konfliktów życie- 
wych, a zarazem glębekie i intere 


ATENY, 2.9, (PAT) — Korespon 
dent Reutera donosi, że na wyso: 


sujące studium psychologiczne, Nic 
więc dziwnego, że film ten jęst na 
całym świecie największym wyda. 
rzeniem artystycznym, 

Film reżyserował jeden z naj 
znakomitszych realizatorów euro- 
pejskich, Reinhold Schuenzel. Głów 


ne role grają: Sabine Peters. Lil 
Dagover, Geraldice Katt, Karl 
Schónhok i w. in. 

Kino „Palace”, nawiązując do 


tradycji ubiegłych sezonów, zapi 
sanych w pamięci publiczneści naj. 
slynniejszymi filmami świata, roz 
poczvna nowy sezon najbardziej 
wart: ściowym filmem chwili obec 
Ej. 


o>JDJDom„A 
Z A 


kości wyspy Skyros zatopiony zo- 
stał parowiez sowiecki „Mola. 
kiew”, Parowiec został zatopiony 
przez łódź podwodną, która wywie 
siła powstańczą flagę, Jeden z ma- 
rynarzy z pośród załogi statku so- 
wieckiego został zabity przez eks. 
plozję, pozostali zaš członkowie 
załogi dopłynęli do brzegu na ło- 
dziach ratunkowych. 

WALENCJA, 2.9. (PAT) Agen- 
cja Havasa donosi, że premier hisz 
pański przyjął wczoraj na specjal- 
nej audiencji prezesa drugiej mię- 
dzynarodówki de Brouckere'a. 

De Bronkere, który przybył dla 
zbadanła sytaacji w Hiszpanii, od- 


ETTEEEKG TPPOEEZZZZ OZ PZEZA STR 
Zderzenie w powietrzu 


LONDYN, 2. 9. (PAT). Dziś 
rano zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe podczas lotu ćwiczeb. 
nego nad przybrzeżnymi skała- 
mi Atwich Gape w pobliżu Hull. 
(Obydwa samoloty spadły na ska 
ły i spłonęły. Z pod ich szcząt- 
ków wydobyto zwęglone zwłoki 


'14 osób, stanowiących ich załogę. 


| 


bywa szereg konferencji z wybit- 
nymi przedstawicielami Frontu Lu- 
dawego, 


rozwiałaby się nie tylko legenda 
o jego greckim pochodzeniu, a- 
le przed p. Klimową, jako spad- 
kobierczynią otworzyłyby się 
fantastyczne wprost możliwoś- 
el. 


Majątek po Bazyfim Zacharo: 
wie przedstawia wartość kliku 
miliardów złotych. W ewentual- 
nym wyegzekwowaniu spadku 
zainteresowany jest również 
skarb państwa, bowiem z tytue 
łu podatku spadkowego przypa- 
dłaby mu niemal trzecia część 
olbrzymiego dziedzictwa. 


Woroszyłow rozwiódi sie 


Marszałek poślubi wkrótce b. tancerkę opery 
moskiewskiej 


RYGA, 2 .9. (Tel. wł.). Z Mo- 
skwy donoszą: Komisarz ludo- 
wy wojny, marszałek Woroszy- 


wód i odwoływała się do sade 
partyjnego. 


W najbliższych dniach mar- 


łow, uzyskał nareszcie rozwód szałek Woroszyłow poślubić na 


ze swą dotychczasową żoną An- |22-letnią, 


ną Michajłowną. 
Sprawa rozwodowa toczyła 
się przeszło rok. Pani Woroszy- 


piękną dziewczynę, 


ekstancerkę opery moskiewskiej 
stryjeczną siostrę primabaleriny 


Siemionowej, żony Karachana, 


łow odmawiała zgody na roz: rzekomej przyjaciółki Stalins 


Rekin pożarł 3 osoby 


Tragiczny wypadek w Szkocji 
LONDYN, 2 września. (PAT).|rzył się w niedalekiej odległości 


Rekin olbrzymich rozmiarów 
wywrócił w zatoce Carradale w 
hrabstwie  Argllschire (zach. 
Szkocja) łódź żaglową. 
Zginęły trzy osoby. Sternik, 
brat jego i syn sternika. 
Ponieważ wypadek ten wyda- 


od brzegu, członkowie załogi 
łodzi świetnie pływali, nie ułe- 
ga wątpliwości, iż pożarł ich re- 
kin. 

Łódź motorowa, która nie- 
zwłocznie udała się na miejsce 
wypadku, przybyła już zapóźno. 
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JAPOŃCZYCY PRZYGOTOWUJĄ GENERALNA OFENZYWĘ 


ale z drugiej strony nie zrywają stosunków dyplomatycznych z Chinami 


SZANGHAJ, 2. 9. (PAT). Dzi- 
ŝiaj rano zarówno wojska chiń- 
skie, jak i japońskie rozpoczęły 
gwałtowny ogień artyleryjski. 
Japońskie okręty wojenne skie- 
rowały swoje armaty na chiń- 
ską dzielnicę miasta. Jak przy- 
puszczają w kołach chińskich, 
japeńczycy przygotowują na 
froncie szanghajskim generalną 
ofensywę. 


PEKIN. 2. 9. (PAT). Generał 
Itagaki, dowódca wojsk japoń- 
skich, które zdobyły Nankau, o- 
świadczył, iż wojska japońskie 
przygotowują wielką ofensywę 
w kierunku Suiyanu. Inżyniero- 
wie jąpońscy naprawiają tunel 
na przełęczy Nankau. 

Komunikacja pomiędzy Pe- 
kinem a Kałganem będzie na- 
aagana prawdopodobnie za 10 

ni, 


SZANGHAJ, 2. 9. (ŻAT). — 
Syłuacja ludności żydowskiej w 
Szanghaju stała się w ostatnich 
ETUI ER 


dniach, w związku z zaostrze- 


niem działań wojennych, w naj 
rozpaczliwa. 


wyższym stopniu 
W walkach spłonęło wiele do- 
mów żydowskich i liczne przed- 
siębiorstwa uległy zniszczeniu. 
Ogółem ucierpiało w Szanghaju, 


około 5.000 żydów. Podobną jest | 


także sytuacja żydów w Hong- 
Kong, 


SZANGHAJ, 2. 9. (PAT). Po 
zaciekłych walkach wojska chiń 
skie zdołały odbić zajęte przez 
japończyków forty Wusung. W 
pobliżu Lotien walki trwają. 
Nowe oddziały japońskie, wysa- 
dzone na ląd w pobliżu Liu-Ho, 
są otoczone przez wojska chiń- 
skie. 


TOKIO, 2. 9. (PAT). Minister 
Hirota na zapytania dziennika- 
rzy, czemu Japonia nie wypo- 
wie wojny Chinom, sprecyzował 
stanowisko Japonii. Otóż min. 
Hirota stwierdza, że Japonia nie 
walezy z narodem chińskim, 


Wojskowy samolot niemiecki 


wylądował na polskim wybrzeżu 


GDYNIA, 2. 9. (Tel. wł). Na 
polach wsi Żukowo pod Kartu- 
zami wylądował niemiecki woj: 
skowy samolot ćwiezebny. Lot- 
nik zaznaczył, że pochodzi z El- 
bląga i lecąc z Olsztyna do El- 
blaga, zbłądził w drodze, Wskn- 
tek braku benzyny musiał za 
dować. 

Trochę dziwne FO się, 
dlaczego przy pięknej pogodzie 


lotnik niemiecki zbłądził na tak | 


dzą dochodzenie. Samolot zabez 
pieczono, a lotnika zatrzymano 
do dyspozycji władz. 


lecz zwalcza ruch antyjapoński, 
reprezentowany szczególnie sil- 
nie przez chińską armię regular 
ną i partyzantów, którzy walczą 
z Japonią. 


$tosunki dynlomatyczne 
utrzymane 


LONDYN, 2. 9. (PAT). Mimo 
zaciętych walk, jakie toczą się 
między Chinami a Japonią, oba 
rządy utrzymują w dalszym cią 
gu stosunki dyplomatyczne. Wy 
mownym dowodem tej niezwy- 
kłej sytuacji jest wizyta, jaką 
wczoraj ambasador chiński w 
Tokio złożył japońskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych, za- 
pewniając go, iż zawarty ostat- 
nio sowiecko - chiński pakt nie- 
agresji nie zawiera żadnych 
klauzul tajnych, Ambasador 
chiński oświadczył, że pakt ten 
podobny jest do paktów, zawar- 
tych przez związek sowiecki z 
państwami europejskimi oraz 
podkreślił, że Chiny gotowe są 
zawrzeć analogiczny pakt nie- 
agresji z Japonią. Ambasador 
chiński — jak donoszą ze źró- 
deł japońskich — zaznaczyć 
miał na zakończenie, iż uważa 
w interesie pokoju świata za po- 
żądane, aby Chiny i Japonia po- 
djęły starania na rzecz powstrzy 
mania dalszych działań wojen- 
nych. 


dobrej gospodyni 


jest używanie czystego fłuszczu jadał 
nego Ceres, wyrabianego z orzechć:v 
kokosowych. Lekkostrawny i pożywny 
Ceres nadaje -się szczególnie do pie- 
czenia potraw mącznych, jak również 
do smażenia ryb. 


ZAWIERA 100%-T Ł US ZC ZU 


Anglia zwiększa flote 


w zachodniej cześci morza Sródziemnego 


krótkiej odległości, która wyno | rzenia na morzu Śródziemnym, któ 
si z Olsztyna do Żukowa około | re tak silnie zaalarmowały brytyj- 


200 km, -. w ky; 


ską opiuię publiczną, spowodowa- 
ły, że na żądanie min. Edena od- 


LONDYN, 2.9. (PAT) — Wyda- | Londynie członków gabinetu. W za | zarówno sytuacja na morzu Śród- 


stępstwie nieobecnego premiera na 

postedzenin tym _— przewodniczył 

kanclerz skarbu sir John Simon. 
Przedmiotem narad, które trwa- 


W sprawie tej wtądze prowa- | była się dzisiaj narada obecnych w | ły około trzech i pół godzin, była 


Konferencje francuskiego szefa sztabu w Anglii dotyczyć będą 
kwestii śródziemnomorskiej i sytuacji na Dalekim Wschodzie 


dwuch lat można było oczekiwać | kiem do tego byłoby ścisłe poro- 


PARYŻ, 2.9. (PAT) — W sle- 
rach politycznych i wojskowych 
przywiązują duże znaczenie do po- 
dróży szefa francuskiego sztabu 
głównego gen, Gamelin do Anglii, 
gdzie ma on odbyć szereg ważnych 
konferencji z przedstawicielami an 
gielskiego sztabu generalnego. 


W Paryżu panuje przeświadcze- 
nie, iż konferencje te dotyczyć bę- 
dą nie tylko spraw europejskich, 
ale także i bieżących aktualnych 
zagadnień, związanych z sytuacją 
międzynarodową, a mianowicie z 
kwestią śródziemnomorską i kon- 
fliktem ne Dalekim Wschodzie. W 
związku z tym w kołach tych pod- 
kreślają, że w razie, gdyby Fran- 
cja i Anglia w chwili obecnej zo- 
stały zawikłane w jakiś zbrojny 
konflikt, na Francję spadłby pra- 
wie całkowicie ciężar wojny lądo- 
wej, gdyż angielskie siły nie są 
jeszcze dostatecznie przygotowane 
i nie wydaje się, by przed uplywem 


wydatniejszej pomocy ze strony an- 
gielskiej armii lądowej. Natomiast 
już w chwili obecnej marynarka an- 
gielska mogłaby rozwinąć na mo- 
rzu skuteczną akcję i dlatego mu- 
siałaby ona wziąć na siebie głów- 
ny ciężar obrony dróg morskich. 
Obecnie w związku z sytuacją na 
Dalekim Wschodzie anglicy zaczy 
nają odczuwać duże zaniepokojenie 
w wyniku którego należałoby do- 
konać pewnych przesunięć floty i 
w związku z tym nasuwa się ko- 
nieczność omówienia tych proble- 
mów z Francją. Inicjatywa tych 
rozmów miala podobno wyjść 
jak pisze „Excelsior — z kół an- 
gielskich, a mianowicie od szefa 
sztabu geueralnego, sir Cyryla De- 
verella. Rozmowy te nie mają 
wprawdzie charakteru oficjalnego, 
ale nie mniej jednak posiadają du- 


— m 


zumienie między francuskim i an- 
gielskim sztabem generalnym. 


Rozmowy gen. : Gamelin mają 
dotyczyć nie tylko sytuacji śród- 
ziemnomorskiej, ale i położenia na 
Dalekim Wschodzie, gdzie współ- 
praca francnska może mieć szcze- 
gólnie doniosłe znaczenie dla An- 
gli ze względu na to, że Francja 
dysponuje poważnymi siłami  woj- 
skowymi w Indochinach. Przedmło 
tem rozmów londyńskich ma być 
prześiewszystkich kwestia, w jakiej 
mierze Francja mogłaby liczyć na 
pomoc angielską w razie jakiejkol- 
wiek akcji na morzu Śródziemnym 
lub w wypadku, gdyby okazała się 


konieczność przeprowadzenia na! 


Dalekim Wschodzie operacji, zmie 
rzających do utrzymania ładu. 


Generałowi Gamelin towarzyszy 


Żą wagę. Anglia pragnie zapewnić w jego podróży do Anglii francuski 


ochronę swych interesów i unik- | attache wojskowy w Londynie gen. 
| nać konfliktu, a najlepszym śŚrod- |! Lelong. 


scy obecni w Anglii ministrowie, 
wezmą w nim udział. 


Natychmiast po zakończeniu dzi- 
siejszej narady ministerialnej min. 
Eden przyjął francuskiego charge 
d'afłaires Carbona i zawiadomił ga 
o zgodzie rządu brytyjskiego na 
odbycie dyskusji śródziemnomo:- 
skiej w Genewie, 


ziemnym, jak i na Dalekim Wscho- 
dzie. 


Co do morza Śródziemnego, po- 
wzięto natychmiastowe  zarządze- 
nia, a mianowicie zdecydowano 
zwiększyć liczbę kontrtorpedow- 
ców brytyjskich w zachodniej częś 
ci morza Śródziemnego. Jak wiado- 
mio, liczba brytyjskich kontrtorpe- 
dowców w tej części morza Śród- 
ziemnego sięgała ostatnio 11. Obec 
nie ma ich być 16. Poza tym zde- 
cydowano przyjąć  zreferowaną į 
przez min. Edena propozycję fran- 
cuska odbycia w przyszłym tygod- 
nia w Genewie narady państw 
śródziemnomorskich i zainteresowa- 
nych w żegludze na morzu Śródziem 
nym co do zapewnienia kezpieczeń 
stwa żeglugi aa tym morzu. 


LONDYN, 2,9. (PAT) — Cham- 
berlain przybędzie ze Szkocji w Śro 
dẹ nadchodzącą, aby przewodni- 
czyć obradom gabinetu brytyjskie- 
go. Tematem obrad ma być sytu- 
acja międzynarodowa. 


GIBRALTAR, 2.9. (PAT) 
Człoukowie załogi kontrtorpedowca 

„Havock”, który w dniu wczoraj- 
szym utiknął szezęśliwie storpedo- 
wania przez łódź podwodną, przy- 
puszczają, że łódź ta zatonęła. 

Załoga widziała wyraźnie torpe- 
dy, pędzące w kierunku okrętu, któ 
ry zwiększył znacznie szybkość i 
zaczał płynąć zygzakiem. 


Z okrętu wystrzelono kilkanaście 
granatów podmorskich, używanych 
przeciwko łodziom podwodnym. 

Zaalarmowany krążownik „Gała- 
tea” i inne statki wojenne, które 
patrolowały w tym miejscu przez 
kilka godzin, nie widziały żadnej 
łodzi podwodnej.  Przypuszczają 
więc, iż łódź to zatonęła, 


Oberwało sie sie skrzydło samolotu 


Straszna katastrofa pod Bielskiem 
KATOWICE, 2. 8. (ATE). — stanie beznadziejnym  przewie- 


W związku z ewentualnymi Kon 
sekwencjami, jakie decyzja ta mo- 
że za sobą pociągnąć, jak również 
w związku z sytuacją, rozwijającą 
się na Dalekim Wschodzie oraz ce- 
lem udzielenia min. Edenowi sto- 
sownych instrukcji na Genewę — 
postanowiono zwołać w przyszły 
tygodniu specjalne posiedzenie peł- 
nego gabinetu. 

Posiedzenie to odbędzie się praw 
dopodobnie w przyszły wtorek. 


że zarówno 
jak i Só) RBA 


Spodziewanę jest, 
premier Chamberlain, 


Zdekompielowana rada gminy Żydowskiej 


Radni adw. Wajcman, Chari i Glatman 


Do rady gminy żydowskiej w| Pozatym w dniu wczorajszym 
| zgłosił rezygnację członek zarządu 
gminy p. Glatman. Głównym mo- 
tywem tej rezygnacji jest fakt, że 
po przedłużeniu kadencji rady gmi- 
ny żydowskiej, wspomniani trzej 


domagali się rozwiązania jej, a mi- 


Łodzi wplyngło wczoraj pismo rad- 
nych z ramienia Frakcji Folksistów 
-- Wajomana i Chariego 

Obaj radni w piśmie tym zako- 
munikowali, iż występują z rady 
gminy zydowskiej. 


5 


Wezoraj o godz. 11-ej przed po- |zjgno do szpitala. 


łudniem w Aleksandrowicach k. — 
Na wyspie Rudolfa 


| Bielska wydarzyła się katastro- 
LP lot ć } 

! fa samolotowz. Samolot ćwiczeb wylą dowała ekspe dycja 

| Szewelowa 


zgłosili si g iację ny, należący do miejscowej szko 

mo to wniosek ten kom nie |ły lotniczej, w czasie lotu uległ 

znalazł się na porządku obrad. oberwaniu się skrzydła. Piloto- | | MOSKWA, 2.09. (PAT) — Agen: 

W związku ze zdekompletowa- wał 28-letni Władysław Żak. cja Tass donosi, że ekspedyc 

niem rady gminy żydowskiej spo- | y i | Szewelowa, która udała się na 

dziewane są wkrótce nowe wybo- | Samolot runął wraz z p lo- | szukiwania Lewoniewskiego, w; 
jim z wysokości 50 metrów i  dowała dzis na wyspie Rudolf; 
rozbił się doszczętnie. Pilota w | pobliżu Cap Desir o godz. 15,25. 


Na 


Pan Brzusiaz kupił auto. 
pierwszej zaraz przejażdżce strzał 
ka licznika stanęła w pobliżu 100 
kilometrów na godzinę. 

— Kaziu! — woła żona, — nie 
pędź tak, nie mogę patrzeć, jak je- 
dziemy. 

— Zrób to samo co fa, kochanie 
— uspokaja ją małżonek — zam- 
knij oczy. 


LI 
Pewien szkot wybrał się do Pary- 
ża na wystawę własnym samocho- 
dem. Pod wieczór, mijając jakiś 
hotel, zauważył napis: „Garaż bez- 
płatny”. 
Nie namyśłając się wjechał do 
garażu. 
Za rhwilę podchodzi doń służą- 
cy: 
— Jaki pokój szanowny pan s0- 
bie życzy? 
— Pokój? — zdumiewa się szkot. 
— Po co? Będę spał w aucie!.,. 
* 


Dwie muchy, babcia I wnuczka, 
siedząc na jakiejś łysinie, gwarzą: 
— Kiedy miałam twoje lata — 
mówi babcia — to tu była dopiero 
seleżka... 


= 
Chlńczycy mają zamiar zwrócić 
się do ligi narodów ze skargą na 
napastliwych japończyków. 
Z góry można przewidzieć, co 
dostojna instytucja odpowie: 
— (Chińczycy mają rację, a fa- 
ponia podbite prowincje... 
= 


Jakaś wycieczka zwiedza Wer- 
sal. Przewodnik, wskazując w pię- 
knej lustrzanej sali masywny stół, 
mówi: 

— Messieurs, Dames! Na tym sto 
le podpisano swego czasu traktat 
wersalski. Jak państwu wiadomo, 
z traktatu tego pozostał do dziś 
tylko stół... 


EJ 
— Panle Żółtko, słyszałeś pan, 
Cyperman wycofuje się na rok z 
inieresów. 
— Eh, on tak ciągle mówi... 
== Nie, tym razem to nie on po- 
wiedział, tylko sędzłat 


= 
Kuba Rzepak już od dłuższego 
czasu kłóci się ze swoją żoną Wa- 
lerią. 
W Końcu zniecłerpliwiona mał: 
żonka chwyta stołek | woła: 
— Jeszcze jedno słowo a zosta- 
nę wdową. 


Oryginalny wyścig 


owił główny numer programu 
szas Święta sportowego policji 
łondyńskiej. 
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Kompania żydowska w Szanghaju 


Własność żydów w dzielnicy chińskiej ulegnie zniszczeniu 


W pułku 
SZANGHAJU, który został u- 
twcrzony mpa terenie koncesii 
międzynarodowej, powstała 


ochotniczym w] w dzielnicy ehińskiej ulegnie 


zniszczeniu. 
Większość żydów mieszka je- 
dnak na terenie koncesji mię- 


korupania żydowska, składająca dzynarodowej. Zydzi zatrudnie. 


się z przeszło 300 młodych *- 
ehotników. 
Kompania bierze udział w obre 
nie miasta. Większość żołnierzy 
kompanii żydowskiej rekrutuje 
się z pośród członków organiza 
cji sjonistycznej i innych naro- 
, dowych ugrupowań żydowskich 
w Szanghaju. Kompania Żydow- ! 
ska, która wciąż się rozrasta, 
patroluje dzielnicę żydowską 
na terenie koncesji między- 
narodowej, 
oraz chroni żydów, którzy mie- 
szkają w dzielnicy chińskiej i 
ponoszą największe szkody r 
powodu bombardowania samo- 
lotów japońskich. 

Jak wiadomo, gmina żydow- 
ska w Szanghaju jest najwię- 
kszą na Dalekim Wschodzie. W 
najcięższych warunkach znale- 
Źli się żydzi, mieszkający w 
dzielnicy chińskiej. Wprawdzie 
mają oni możność przeniesienia 
się na terytoria koncesji angiel- 
skiej i francuskiej, jednak ist- 
nieje obawa, że jeżeli wojna 
przeciągnie się dłużej, 


większość własności żydowskiej 


i 


w handlu, 
W 


ni są przeważnie 
przemyśle i bankowości. 
Szanghaju zarobkuje też 
wielu żydowskich lekarzy, pra- 
wników į inżynierów, 
oraz pracowników z urzędach i 
instytucjach chińskich. Niektó 
rzy żydzi 
zajmuła kierownicze stanowis- 
ka w samorządzie miejskim 
Szanghaju. 


Wiełu żydów, zamieszkałych 


w Szanghaju, posiada obywatel 
stwo Anglii, 


Stanów Zjednoczo- 


CASINO 
Pocz. 4. 6. 8. 19 
Arcypikantna komedia najnow- 


szej produkcji 1937 | 38 


$potkali się 
w Paryżu 


W r. gł. Claudette Colbert 
Melwyn Douglas 
Robert Young 

Ceny miejsc na 

wszystkie seanse od 


Į. 


KINO 


nych, Francji, Niemiec, Holan 
dii. Lecz 

65 proc. żydów stanowią oby- 
wałele rosyjscy i państw wscho 

dnio - europejskich, 

m. im. wielu emigrantów, przy- 
byłych w ostatnich latach 2 
Charbinu i Mandżurii. 

W Szanghaju mieszka rów- 
nież wielu żydów bagdadzkich 
którzy osiedlili się tu przed 80 
laty. Większość ich 

zachowała obywatelstwo 
iraskie 

i pozostaje pod opieką angiel- 
skich placówek konsularnych. 
Prowadzą oni przedsiębiorstwa 
przemysłowe oraz domy ekspor 
towe į importowe w Chinach 
południowych. 

Żydzi w TIEN-TSINIE, stano 
wiący drugą pod względem wiel 
kości grupę na Dalekim Wscho 
dzie, przeżyli 
kilka dni paniki po zwycięstwie 

wojsk japońskich. 
Białogwardziści rosyjscy bo- 
wiem, którzy służą w armii ja- 
pońskiej, grozili im pogromem. 
Dzielniea żydowska w Tien-Tsi- 
nie została uratowana przez ży 
dowski batalion ochotniczy, 
który wziął na siebie całkowitą 
odpowiedzialność za bezpieczeń 
stwo życia i mienia żydowskie- 


„PALACE” 


DZIŚ 


1937-38 


Wszechświatowej sławy wspaniały film erotyczny 
o nowym temacie w kinematografii reżyserii 


REINHOLDA SCHUNZLA 


uroczyste otwarcie sezonu jesiennego 


szesnastolatka 


W rolach głównych: 


Sabine Peters 


Lil Dagover 


Karol $chónbock i in. 


Czy córka może zabronić matce powtórnego 
małżeństwa ? 


Tragiczny konflikt matki z dorastającą córką na 
tle miłości do jednego mężczyzny! 
Film, który porusza nowe zagadnienia psycholo- 


giczne 


i seksualne. 


Początek o godz. 4 po poł. 
bilety ulgowe nieważne aż do 


Passe-parłouts i 


k ZEE eaS 


odwołania. 


Nr. 242 


go. Pomimo to pewna część ży- 
dów tienitsińskich musiała schro 
nić się na tereny koncesji an- 
gielskich i francuskich. Tien- 
Tsin jest dotychczas jeszcze o- 
derwany od świata. Wielu ży- 
dów poniosło straty materialne; 
są też ofiary w ludziach. 
Gmina żydowska i instytucje 
filantropijne udzieliły szeregu 
wsparć ofiarom wypadków wo- 
jennych w Tien-Tsinie. 


PAJOTODODOEGEOOGLOGOROEYv 0 


r. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby skórne i WENEFYCZNE 
Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 
POKDLEOSCCOLOLGOCONOLNOH 


25-lecie harakiri 
generała Nogi 


Japonia jest bezwątpienia jed- 
nym z krajów najszybciej dążącyck 
z duchem czasu, postępu i techniki. 
Poza tym jednak sodzieane pry- 
watne, domcwe życie każdego ja- 
pończyka, zwłaszcza ze sfery szla 
checkiej, cechuje wierne zachowy- 
wanie tradycji. I dzisiaj, kiedy ty- 
siące ludzi popełnia samobójstwa 
przy pomocy trucizny lub rewolwe- 
ru, japończyk odbiera scbie życie 
gzerokim nożem, w kształcie mie- 
cza, o ostrej, lśniącej klindze i pro- 
stej drewnianej rękcjeści, pamięta- 


jąc o przepisie kastowym: „w razie 
pohańbienia godności osobistej 


wbij sobie nóż w dolną część żywo- 
ta, poprowadź cięcie z lewej ku 
prawej stronie i raz jeszeze w od- 
wrotnym kierunku, po czym leżąc 
na ziemi, czekaj aż wraz z ucho 
dzącą krwią ujdzie twe życie”. 
Dwadzieścia pięć Jat tema, w 
1912 rcku popełnił w ten sposób 
barakiri generał Nogi, zwycięzca 
armii rosyjskiej, w dzień Śmierci 
Mikada. I mimo dozwolonej „przy: 
sługi przyjacielskiej”, polegającej 
na odrąbaniu głowy mieczem w 
momencie wbijania noża, nie sko- 
rzystał z niej, umierając jak przy- 
stało potomkowi samurajów. I dzi- 
siaj, kiedy Japonia postąpiła juź 
znacznie naprzód, harakiri się za- 
chowało i napewno przez długie je- 
szcze lata przetrwa w Japonii 


y 24 
wyleciał samolotem do Chin, gdzie 
zastępować będzie ciężko rannego 
posła Knatchbulla. 
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3.TX.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Zamiast felietonu 


Dlaczego sie wodzem 


Urodzil>n się 21 lutego 1895 ro- 
ki, Początek, który dla czytelni- 
ka wcale nie jest wzruszający — 
o tym wiem — ale dla mnie — to 
trzeba przyznać — był kamieniem 
węgielnym. 


| 


E 

Gdy przyszedłem na Świat, by- 
łem strasznie czerwony. Początke- 
wo rodzice patrzyli na mnie ze 
strachem, następnie na siebie — 
z troską. I ojciec mój rzekł do mej 
matki: 

— To jest potwór, ale to nic nie 
szkodzi. Mimo to będziemy go ko- 
chać. 


Należy jednak wiedzieć, dlacze- 

go przyszedłem na świat. 
„, Rene de Port - Jest, były oficer 
marynarki, pisarz i historyk, bar- | 
dzo elegancki człowiek i nie tylko 
kulturalny mężczyzna, ale ij do- 
skonały fechmistrz, który kochał 
kobiety i grę — dawny typ pary- 
żanina w białych getrach i spod- 
niach w krateczkę — urządzał w, 
w swym domu cztery razy do roku 
wielkie bale maskowe, na które 
pchał się cały Paryż. 

Na tych wieczorach Krystyna 
Nilsson śpiewała, a Sara Bernhardt 
deklamowała, Serpette grał na for 
tepianie, Mounet - Sully mówił 
wiersze, a «włodszy Coquelin wy- 
głaszał swoje pierwsze monologi. 

Pewnego wieczoru Mounet - 
Sully przyprowadził młodego jedno 
roczniaka, którego goście nie pozna 
ti. Zdobył on odrazu zgromadzo- 
nych swą świetną deklamacją. 

— Kim jest ten bajeczny mło- 
dzieniec? 

— To przecież Lucien Guitry.. 
Znacie go! Grał „Syna Coralii”, 

— Ach, rzeczywiście! 

Młodzieńca otoczono ze wszyst 
kich stron. Musiał zostać na kola 
cji 1 obiecać, że gdy będzie miał 
pierwszy wolny dzień, znów się tu 
zjawi 

Przyszedł w styczniu i w futym 
„ale za czwartym razem nie do- 
stał zwolułenia. Wydkoczył więc 
z koszar przez okno. Sprawa była 
bardzo brzydka. Ale Rene de 
Pont - Jest wstawił się ra nim 
osobiście. Wszyscy robili, co było 
w ich mocy. Louise Abhena znała 
generała, a Sara Bernhardt — mi- 
nistra. W końcu sprawę zatuszo- 
wano. 

Ale żeby przeskakiwać przez 
mur i ryzykować więzienie trzeba 
mieć po temu ważkie powody. 

Wszyscy przyjaciele znali ie po- 
wody, nie znał ich tylko pan Pont- 
Jest, gdyż powodem była jega 
własna córka. Miała 20 lat, była 
prześliczna i Lucien i ona ubó- 
stwiali się do szaleństwa. 

Lucien ukończył swą roczną służ 
bę i oświadczył sie o jej rękę. Od- 
mówiono mu. I to nawet trzy razy. 
Pan Pont - Jest nie chciał, aby 
córka jego poślubiła komedianta. 

Pan Pont - Jest nie chciał, ale 
w środę, dn 10 czerwca 1882 roku 
mej ojciec i jego córka wzięli ślub 
w kościele Si. Martin w Londynie. 
Lucien Guitry miał tam czterodnie 
we występy gościnne z Sarą Bern 
hardt i jej mężem, pieknym Dama: 
lą. Panna Point - Jest poiechala 
za nim. 


= 

Lucien pisze w swych pamiętni- 
kach: 

„Ach, ta pierwsza nodróż do Lon 
dynu, gdzie przybyłem w sobotę 
o godzinie 6-ej popołudniu. Następ 
nego dnia była niedziela! A po tym 
poniedziałek — Zielone Świątki. We 
wtorek były urodziny królowej! A 
w środe — na szczęście — bylem 
zajęty...” 

* 


W tę środę, o której mówi Lu- 
cien, był jego Ślub... Świadkiem 
ślubnym była Sara Bernhardt. 

Gdy po 37 latach brałem Ślub 
z Yvonna Printemps, Sara Bern- 
hardt była również moim świad- 
kiem ślubnym. 


Sasza Guitry. 


Europejska inowacja na dworcach 


Na dworcu Kaliskim i Fabrycznym ustawione będą automaty, 
sprzedające bilety kolejowe do większych stacyj w kraju 


Jak się dowiadujemy, w przy- | ska i Łódź Fabryczna. Automa- pis poinformuje pasażerów ile 


szłym miesiącu, a najpóźniej wjty urządzone będą bardzo pomy 


początkach listopada wprowa- 
dzona zostanie na łódzkich 
dworcach kolejowych ciekawa 
i bardzo pożyteczna inowacja. 

Będzie ona polegała na auto- 
matyzacji sprzedaży bi:etów ko- 
lejowych do większych i często 
uczęszczanych mi.jscowości w 
kraju. Automaty ustawione zo- 


słowo. 
kiej tablicy, 


jowych, 
sprzedaje bilety jazdy. 


Składać się one będą z wiel- 
Przy nazwie każdej miejsco- 
się będzie 


wości znajdować 
otwór do wrzucania pieniędzy, 


staną na dworcach Łódź Kali- a przy otworze odpowiedni na- 


wego nastąpi 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem 
moja ukochana żona, nasza siostra, szwagierka i ciotka 


B. P. 


z Finkelsztajnów Ewa Lubińska 
zamieszkała przy ul. Cegielnianej 18 


Wyprowadzen'e drogich nam zwłok z domu przedpogrzebo- 
dnia 3 września r. b. o godz. 1 po poł, o czym 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


mąż, brat i rodzina 


Dnia 2 września zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


b. p Beniamin Szer 


Prezes i założyciel nasaego Stowarzyszenia 
W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego rzecznika i światłego 


opiekuna naszej instytucji. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, dnia 3 b. m. 
o godz. 12 z domu przedpogrzebowego na emnentarzu żydowskim, 
na które zaprasza członków Stowarzyszenia i przyjaciół Zm=rłego 
Zarząd | Kolegium Lekarskie T-wa Pielęgnowania Chorych 

„LINAS KAMISZMORIM" Łódź, Piłsudskiego 21. 


na której widnieć 
będą nazwy miejscowości kole- 
do których automat 


i jakie monety mają wrzucać. 


W automacie nie będzie goto- 
wych biłetów. Mechanizm jego 
stanowić będzie właściwie auto 
macik, który na tekluree druko- 
wać będzie nazwę miejscowości, 
do której pasażer zamierza doje- 


ichać, oraz datę wykupienia bile 


a Z A WZ 


tu. Inowacja ta posiada dla Ło- 
dzi duże znaczenie. W pewnych 
bowiem godzinach, zwłaszcza 
porannych, kasy kolejowe są 
dosłownie oblegane przez pu- 
bliczność, pragnącą zaopatrzyć 
się w bilety kolejowe do War- 
szawy i miejscowości podmiej- 
skich. To samo dzieje się cza- 
sem w godzinach wieczorowych. 


Zainstalowanie automatów bę 
dzie przeto poważnym udogod- 
nieniem dla pasażerów. 


Należy zaznaczyć, że automa- 
tyzacja sprzedaży biletów kole- 
jowych przeprowadzona będzie 
oprócz Łodzi tylko w Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie i Kato- 
wicach. 


Dyrekcja P. K. P. zamówiła 
już ogółem 60 elektrycznych au- 
tomatów do drukowania bile- 
tów systemu Pautza, oraz znacz- 
ną liczbę automatów ręcznych. 
Automaty te nadejdą do kraju 
w październiku. 


Sprytna afera oszukańcza 


Małż. Ulas nabrali kilka firm łódzkich na 15 tysięcy złotych 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał wczoraj interesującą 
sprawę o oszustwo, o które oskar 
żeni zostali małżonkowie August 
i Bromisława Ulasowie (Kątna 
24). 
Ulasowie zgłosili się w lipcu 
ub. roku do składu mebli L, O- 
kowita przy ul. 6 Sierpnia 7 i o- 
świadczyli, że chcą kupić sypiał 
nię na kredyt. 

Ulas powołał się na właścicie 
la składu szyb przy ul. Głównej 
11, Jana Candryka, który po- 
twierdził, że Ulas u niego pracu- 
je w charakterze kicrownika z 
pensją miesięczną w wysokości 
250 zł. 


Po uzyskaniu takich referen- 
cji, Okowit sprzedał małż. Ulas 
sypialnię za 1.500 zł., przy czym 
otrzymał 100 zł. w gotówce, a 
reszię w wekslach. 


Weksle poszły do protestu. 
Wówczas Okowit zwrócił się do 
Candryka z pretensią, ale ten za 
przeczył jakoby w ogóle udzie- 
lał referencji co do osoby Ula- 
sa. 

(Wobec tego Okowit złożył 
skargę dó prokuratora na Ula- 
sów i Candryka. 

Identyczne skargi złożyli w 
tym samym czasie również in- 
ni wierzyciele Ulasów. Okazało 
się bowiem, że, posługując się 
jedną i tą samą metodą, nabra- 
li wielce osób, u których kupili 


Z powodu przygotowań do uroczystego 
otwarcia sezonu 


JUTRO premiera 


uroczej kredii wesołych nieporozumień i kon- 
iiktów miłosnych p. t 


Crand - Kimo 


ną sumę 15 tysięcy złotych. 

Ławę oskarżonych zajęli po- 
Candryk, Jadwiga i 
Siut oraz małż. 
którym akt oskarżenia zarzuca 


W dniu 31 sierpnia upłynął 
termin zgłaszania sprzeciwów 
przeciw nadaniu 
wszechności układowi 
wemu dla przemysłu włókienni- 
czego, zawartego na podstawie 
orzeczenia komisji rozjemczej. 
W ostatniej chwili wpłynęły 


garderobę, kilka radioaparatów | ukrywanie 
i szereg innych rzeczy na łącz-|cych z oszukańczych machina- 


nadto wspomniany wyżej Jan |nie stawiła się na rozprawę, sąd 
Stefania |odroczył proces, postanawiając 
Gąsiorowscy, | wysłać za Ulasową listy gończe. 


EAZA 


Trzy protesty zgłoszono 


przeciwko orzeczeniu komisji rozjemczej 


| 


rzeczy, pochodzą- 
cji Ulasów. 
Ze względu na to, że Ulasowa 


Łącznie z protestem firmy 


Dietel, przędzalnia wełny Cze- 


prawa po-|sankowej w Sosnowcu, zgłoszo- 
zbioro- | 


no trzy protesty. Są one umoły- 
wowane złym położeniem i nie- 
możnością kalkulowania produk 
cji. 

Sprzeciwy mają minima!ne 


dalsze dwa protesty a mianowi- szanse powodzenia i zarządze- 
cie firmy Berliński w Konstan- |nie, nadające prawo powszech- 


tynowie, tkalnia mechaniczna, 
oraz firmy Myszkowska Manu- 
faktura w Myszkowie. 


„Pomysłowy” inżynier 


czerpał darmo prąd 


Inż. Robert Fiszer, zamieszka 
ły przy ul. Przyszkole 8, odpo- 
wiadał przed sądem grodzkim 


> . o eN ; + 
w Łodzi za potajemne czerpanie | nia potajemnie. 


prądu. 


Elektrownia ze 


— 


względów | Fiszera na 3 mies. 
technicznych wyłączyła prąd w | wieszając wykonanie kary. 


bliższych. 


ności orzeczeniu rozjemczemu, 
wydane zostanie w dniach naj- 


mieszkaniu Fiszera. 
Wówczas włączył on prąd sa 
mowolnie i korzystał z oświetle 
Sąd grodzki skazał Roberta 
aresztu, za- 
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Bałuty proszą 


o dalsze oświetlenie ulic 


Do zarządu miejskiego w Ło- 
dzi zgłosiła się wczoraj delega- 
cja towarzystwa przyjaciół Ba- 
łut, która złożyła obszerny me- 
moriał w sprawie dalszego 0- 
świeflenia tej dzielnicy miasta. 

W memoriale towarzystwa 
przyjaciół Bałut wskazuje na 
szybkie tempo rozbudowy Ba- 
łut, na fakt powstawania szere- 
gu nowych ulic, które dotych- 
czas pozbawione są światła elek 
trycznego, przy czym podkre” 
śla z naciskiem, że elektryfika- 
cja szeregu ulic jest koniecznoś- 
cią podyktowaną względami bez 
pieczeństwa publicznego. 

Sprawa ta będzie niebawem 
rozpatrzona i prawdopodobnie 
przychylnie załatwiona przez 
włądze samorządowe. 


Zaprzysiężenie 
wiceprezydenta m.Zgierza 


Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zatwierdziło w tych dniach 
wybór p. Leopolda Zajączkow- 
skiego na wiceprezydenta m. 
Zgierza. 

W związku z tym, po otrzy- 
maniu przez urząd wojewódz- 
ki odnośnych dokumentów, np. 
Zajączkowski wezwany został 
do Łodzi. 

Wczoraj naczelnik wydziału 
społeczno - politycznego woje- 
wództwa, dr. Stanisław Wrona 
w zasłępstwie p. wojewody łódz- 
kiego odebrał od p. Zajączkow- 
skiego przysięgę. Przy zaprzy- 
siężenin obecny był zastępca na- 
czelnika wydziału samorządowe 
go, radca Petrus. 

Niezwłocznie po złożeniu przy 
sięgi p. Zajączkowski wyjechał 
do Zgierza i objął urząd wicepre 
zydenta. 


Znów 2 podrzutki 


W lokalu wydziału opieki spo 
łecznej przy ulicy Zawadzkiej 
11 nieznana kobieta porzuciła 
wczoraj 3-letniego chłopca i 
zbiegła. 

W korytarzu domu przy ul: 
cy Rokicińskiej 10-12 Antonina 
Barwaśna, bez stałego miejsca 
zamieszkania, porzuciła dziecko 
płci żeńskiej, liczące około $ 
miesięcy. 

Podrzutki przekazane zostały 
do miejskiego żłobka, zaś poli- 
cja wdrożyła dochodzenie. 


poz 


Dr. med. 


i). Mandelfort 


rentgenolog 
wznowił przy .ecia 
Pisudskiego 61, parte 
tel. 240-24 
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Uśmiechy 


Niedźwiedź brunatny 


Z okazji 600-lecia Berlina 
zarząd miasta postanowił ob- 
darować stolicę Niemiec no- 
wym herhem w postaci żywe- 
go niedźwiedzia, który zosta- 
nie umieszczony w klatce 
przed ratuszem. 


Ażeby mu się dobrze wiodło 
Wziął Beriin misia za swe godło 
Ta trzeba stwierdzić (w tym 
pointa) 
Goering dostanie... konkurenta. 
RO-DO 
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Mrddomośti bieżąfe 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują nasiępujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiega 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, B, 
Głuchowskiego, Naruiowicza 6, St 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307, 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1914, — Dziś de rejestracji powin- 
ui się stawić mężczyźni, zamieszkali 
na terenie I komisariatu policji, 
stórych nazwiska rozpoczynają się 
ud liter M, N, O, P, R, S, oraz 
ułęzczyżni, zamieszkali na terenie 
VH komisariatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: R, $, 
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WZROST LICZBY RADIOABO- 
NENTGW. — Jak nas informuje 
wydział radiofoniczny urzędu pocz 
towego Łódź I, w ubiegłym miesią 
cu zarejestrowane w Łodzi 789 no- 
wych radioabonentów, podczas gdy 
w tym czasie ubyło 469 abonen- 
tów radiowych, 

Na dzień 1 sierpnia r. b. zanoto- 
wano w Łodzi 40,785 radinabonen- 
tów, zaś na dzień 1 września r. h. 
liczba ta wzrosła do 41.105 właści- 
cieli aparatów radiowych. 

Wzrost liczby radicabonentćw 
tłumaczy się kończącym się okre- 
sem letnim i powrotem mieszkań- 
ców z letnisk. 


CYT ZZA 
imieniny 
p. wicewojewody 
Stefana Wendorffa 


Z okazji imienin p. wicewoje 
vody łódzkiego, Stefana Wen- 
dorffa zebrali się wczoraj rano 
w sali konferencyjnej urzędu 


S.IX— 


ZNOWU SZKOŁA! 


Ulica rozdzwoniła się śmiechem i 
młodymi głosami, zadźwięczała od- 
głosem szybkich kroków i zniebie- 
szezała powodzią  granatowych 
mundurków. 

W zalane słońcem, czy zmo- 
czone siekącym deszczem, przydy- 
mione miasto wdarła się szumiąca, 
zwycięska młodość. I rozedrgało 
się życie Łodzi, wzmocniło swe te- 
tno i na termometrze ruchliwości 
podniosła się rtęć. 

Już koniec sierpnia widzi zjazd 
młodzieży do miast rodzinnych — 
do szkół. Pociągi zajeżdżają na 
dworce i turkocą krzykliwym war- 
kotem lokomotywy i pojękują za- 
mierającymi w ruchu kołami i ŝli- 
skim spadkiem osi. Wysypuje się z 
wnętrza wagonów młodzież i wta- 
pia się w ponure mury miasta. 

Rozwierają swe podwoje gmachy 
szkolne, oczekują z upragnieniem 
ostygłe przez gorace dni lata kla- 
sy, wabiąc połyskiem czystych, 
lśniących szyb. Klasy, szkoły i bo- 
iska zapełnia pulsująca, ruchliwa, 
jak kuleczki żywego srebra, mlo- 
dzież. 

Zaludnia się klasy, sale i tabora: 
toria, Z katedr profesorskich rozle- 
gać się będzie głos wykładowcy, 


iozjaśniajacego mroczne tajniki 
matematyki, czy łaciny, Oko ucz- 
nia wybiegnie nieraz poza obręb 
klasy i złowi promień słońca, igra- 
jący ma swobodzie i wdzierająacy 
się przez okno klasy, jako refleks 
lata. Lato, kuszące jeszcze ucznia 
zielenią żołknących drzew i ro- 
mantycznym nastrojem podmiej- 
skich wagarów, jnż minęło. 

Z obozów, kolonii, letnisk i z 
włóczęgi przybywa miodzież zdrow 
sza i rozsłoneczniona. Wakacje — 
olbrzymi rezerwuar radości i odprę- 
żenia — pozwoliły jej okrzepnąć i 
nabrać sił do pracy. Młodzież pę- 
dzi do szkół radośnie. Nie jest ko- 
munałem, że młodzież oczekuje z 
niecierpliwością początku roku — 
ale bądźmy szezerzy — końca cze- 
ka jeszcze goręcej, 

Pierwsze przywitania, rozmowy 
i opowieści mają słodki smak owo- 
cu, a pierwsze dnie pociągają cza- 
rem nowości i niespodzianki, Urze 
ka też rozluźnienie dyscypliny i u- 
rok chodzenia do szkoły bez teczki 
i bez strachu. 

Czas idzie naprzód i pozostawia 
poza soba emocjonujace zagadnie- 


nie podziału miejsc: „Ja chcę z Jur 


kiem,.. słabo widzę... pcha się to na 


pierwsze... i t, p.”, czy wzgardliwe , dy książki, co bardzo ufatwia zby- 


wzruszanie ramionami, w czym ce- 
lują drugoroczni, rezerwujący dla 
siebie tyły. Na początku wodzire- 
jami klasy są drugoroczni — są 
starsi, nadają ton i imponują, ale 
ich przewaga zaciera się szybko. 


Pierwsze lekcje — miłe dni bez 
stałego planu z mała ilością godzin 
— zaczynają się kończyć i machi- 
na szkolna wciąga w swe tryby 
nawet najbardziej pomysłowych le- 
niuchów i wisusów. Wszyscy, poza 
repetentami, muszą mieć nowe pod- 
ręczniki i zaczynają sie rozmowy 
w domach i obliczanie i kunsztowne 
próby kupienia dwuzłotowego poa: 
ręcznika za złocisza, który matka z 
trudem uszczknęła z budżetu. Bie- 
rzesz pod pachę poszarpane ksią- 
żeczki — przyjaciela —  oczysz- 
czasz je gumką, sklejasz, okładasz 
i idziesz bawić się w kupca. Han- 
del książkami w szkole kwitnie. 
Uczniacy wchodzą do niższych 
klas: „Gramatyka za 6 dych, = 
Matematyka...” 


Jedni otiarowują używane pod- 
ręczniki niemieckie z polskimi pod- 
pisami, inni łacinę wraz z kluczem. 
Niektóre gimnazja urządzają gieł- 


NO L. W. Patrick - 


w 


wojewódzkiego naczelnicy po- przebił z rozpędu drewnianą ścianę AEN 2,5 0m, przy czym zarówno on, jak i maszyna wyszli 


szczególnych wydziałów, oraz 
delegacje urzędników, celem zło 
żenia życzeń solenizantowi. 

W imieniu wyższych urzędni- 
ków złożył gratulacje p. wice- 
wojewodzie p. nacz. Wrona. 

Poza tym złożyli wczoraj ży- 
czenia p. wicewojewodzie ko- 
mendanci policji dr. Torwiński 
1 insp. Elzesser - Niedzielski, 
oraz przedstawiciele organizacji 
społecznych. 


Miód podrożał 


Nu rynku łódzkim zaobserwo- 
wano wzrost een miodu, a to 
wskutek aającego się odczuwać 
dotkliwie braku tego artykułu. 
Tegoroczne kleski żywiołowe i 
gwałtowne zmiany temperatury 
spowodowały, że pszezoły w wie 
lu pas'ekach wyginęły, a zbiory 
wypidły bardzo niepomyślnie. 
Ceny miodu wakają sie w grani- | 
cach od 3 do 4 zł. za kilogram w 
sprzedaży detalicznej, | 


z tej próby bez szwanku. 


Prez. Godlewski wyznaczył 


trzy posiedzenia budżetowe rady przybocznej 


Zgodnie z naszą zapowiedzią |Śt. Pawłowskiego o budżecie m. 


wczoraj prezydent 
ustalił ostatecznie terminy posie 
dzeń plenarnych rady przybucz 


Godlewski |Łodzi na r. 1937-38. 


Na posiedzeniu wtorkowym 


rozpocznie się generalna debata 


nej, które odbyć się mają W|nąd budżetem, która kontynuo 


przyszłym tygodniu. Posiedze- 
nia te odbędą się we wtorek, śro śro 
dę i czwartek, dn. 7, 8 i 9 wrześ- 
nia w sali rady 
ul. Pomorskiej. 
Na porządku dziennym wtor- 
kowego posiedzenia znajdują 
się następujące sprawy: wybór 
6 delegatów m. Łodzi do komi- 
sji planu regionalnego okregu 
| łódzkiego i referat generalnego 
referenta budżetowego, adw. 


Í CAPITOL pzié i dni nastepnych 


Niedościgniony w swej Spona najpiękniejszy romans 
wszystkich czasów 


„M AR 


O KO” 


Film, który każdy z przyjemnością obejrzy powtórnie! 
Reż. Józef von Sternberg 


)bsada: Gary Cooper i 


Marlena Dietrich 


NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ KRONIKA P. A. T. 
Ceny miejsce na wszystkie seanse od 5t groszy. 


LM sse 


wana będzie w środę i czwartek. 


W kołach samorządowych wy 


miejskiej przy |rażają opinię, że tegoroczna sē- 


ze zwiedzeniem Wiednia, 
Neapolu, Salzburga kolei 


do CARMEN-SYLVA 


Zapisy 
i informacie; 


Łódź, Piotrkowska 60 


us ŚM PRGOSA organizuje WYCIECZKI: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


, autokarami, 


23.1X. —18.X. zła PES. (kolej - II kl., statekl- kl, 


do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 


do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


State wycieczki1i4d-dniowe 
do PARYŻA 


„ARGOS” 


sja budżetowa w radzie prz; 
bocznej będzie wyjątkowo króś- 
ka i preliminarz uchwalony zo- 
stanie w ciągu dwuch, a najwy- 
żej trzech tygodni z nieznaczn”- 
mi poprawkami, wniesionymi 
na komisji finansowo - budżeto - 
wej. 


Wenecji, Florencji, 
statkami 


Rzymu, 


1.IX=16.1X zł. 245— 
11IX—18.I8X zł. 370— 
LIX=30.1X zl. 440— 
2.IX—221X zł. 385,— 
2.[X—1T.IX zł. 360— 


tei. 107-86 


cie, czy skompletowanie tanim 
kosztem potrzebnych podręczni 
ków. Nie wszyscy potrafią sprze 
dać, lub kupić w szkole, 
Wytrwałych spotykacie w Księ- 
garniach, Cisną się, krzyczą, wy- 
ciągają ręce, byle sprzedać, czy 
kupić, Uśmiechają się grzbietami 
podręczników uginające się od cię- 
żaru półki. Dziesiątki nowiutkich 
egzemplarzy czekają na nabywców, 
Księgarze uwijają się gorączkowo 
w nieustannym poszukiwaniu po- 
trzebnych książek. Drabina przysta- 
wiona do półki, Chybotliwy ruch 
nóg. Na górze, znowu na dole i 


'znowu na górze.. Księgarnie są 


zatłoczone i ożywają, sycąe się 
młodością. Przed sklepami stoją 
gromadki chłopców i roblą konku- 
rencję księgarniom. 

— Te, co chcesz Kupić — rozłe- 
ga się raz po razie. Transakcje do- 
chodzą do skutku, choć czasem 
handel zamienia się w kłótnię. 

Książki są czyste, zeszyty wy- 
glądają porządnie i uczeń przyrze- 
ka sobie utrzymywać je w tym Ide. 
alnym stanie, bo wrzesień jest mle- 
siącerm przyrzeczeń, trudnych do 
dotrzymania, miesiącem zapału i 
nadziei, Przyrzeka się wiele — nsil- 
nie pracować, pisać czysto, przys 
chodzić codziennie I uważać — a 
na początku o to bardzo trudno, bo 
myśl wybiega wstecz, w beztroskie 
dni lata, i ucieka na swobodę, 

Uczennice I nczniowie z tarczami 
na rękawach przesuwają się przez 
miasto i przez powszedniość szkoł- 
nych dni. Co rokn jest pobór do 
szkół. Dzieci, dotąd nie uczęszcza- 
łące do szkół, wkraczają w nowy 
okres życia, by z dnmą defilować 
w czapce z niebieską obwódką I 
tornistrem na plecach. Obecny po- 
czątek roku jest znamienny, Bo w 
ustroju szkolnictwa znaczy nowy 
etap — pierwszy rok liceów ogółna 
kształcących i zawodowych. Ży- 
czyć należy, by praca w tych no- 
wych typach szkół była owocna. 

Jest jeszcze jedna grupa młodzie- 
ży — ta, która cpuściła w czerweu 
mury szkół į szuka miejsca w życłu. 
Absolwenci, gdy pierwszego dnia 
nauki spotykają szkolne sztandary 
— odkrywają głowy, na których 
tkwiła niedawno czapka, i spogla- 
dają na symbole minionych dni z 
rozrzewnieniem, tak silna jest więź, 
łącząca ich z młodością szkolnych 
lat. 

Przecież szkoła to nłe tylko 
gmach, czy urządzenie — to także 
pewna psychologiczna, spoista zbło- 
rowość, żyjąca swoistym życiem, 
mająca własne radości I smutki i 
ceche wyróżniającą — wieczną mło 
dość. Szkota jest młodzieńcza, be 
nieustanny jest prąd ludzki, Idący 
przez szkoły kn życiu. 

Przez pierwsze tygodnie smuj, 
się plany, plany często odległe i 
wielkie. Ale juź po dwóch tygod- 
niach w szkole wre praca taka sa- 
ma, jak przez lata ubiegłe, Począ- 
tek roku skryje się wkrótce za sto- 
sem klasowych zeszytów 1 labora- 
toryjnych doświadczeń. Rozpoczy- 
ma się praca. 


Codziennie zrana ndają się ucz 
niowie do szkół i codziennie wy- 
pełniają chodniki i tramwaje. 
Spieszą się, potrącają was nieraz 
nieuprzejmie przy wyjściu z tram: 
waju, Ale wybaczcie im: o godzi- 
nie 8-ej nauczyciel sprawdza listę 
ji uczeń Albert i Bulwa i Kwiat- 

kowski i Windyk muszą siedzieć 

na mieiscu i odpowiadać: 

— Obecny! 

Młodzież kroczy po ulicach mis: 
sta, śmieje się, potraca dorosłych i 
hałasuje, ale nie miejcie do niej ža- 
lu — to młołość szumi, młodość 
płomienna i ponad wszelkimi tro- 
skami, których rice hrak — ra- 

| dosna 


M. ADLER. 


W swoim czasie 
Banku Kupicexo 
Snółdz, z ogr. odp. (Piotrkowska 
295 wystąnił przeciwko Bankowi 
Kredytowo - Spółdzielezemu (Ogro 
dowa 2) o ochronę nazwy przed- 
siębiorstwa. 

Bank Kupiecko - Kredytowy za- 
łożony został w roku 1927, a w 
wyniku szerokiej działałności kre- 
üytowej xwedyty i wkłady hanku 
sięgała kilky milionów złotych. 
Bank pozyskał zaufanie licznej 
klienteli, rekrulujacej się z pośród 
członków spółdzielni oraz właści- 
cieli przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych. 

Pozwany bank natomiast założo: 
ny został jako „Bank Spółdzielczy 
dla drobnych kupców m. Loadzi 
z ogr. odp”, późnież zmienłono 
nazwę na „Bank Spółdzielczy drob- 
nych kupców z ogr. odp.”, wreszcie 
w r. 1935 1 ta nazwa została zmie- 
niona po raz trzeci na „Bank Kre- 
dytowo - Spóldzielczy” z ogr. odp., 
natomiast nazwa powoda brzmi 
„Bank Kupiecko - Kredytowy Spół- 
dzielczy w Łodzi z ogr. odp”. 


Kredytowego 


W skardze swej poszkodowany 
bank nadmienia, że używanie przez 
Bank Kredyt. Spółdz. nazwy, łudzą 
co podobnej do jego nazwy powo- 
duje nieporozumienia i straty, wy- 
wołując wśród klienteli mylne mnie 
manie, że pozwany bank jest filią 
lub reprezentacją powodowega 
banku, a nawet listy s} przez pocz 
te niejednokrotnie mylnie doręcza- 
ne, 


W konkluzji bank prosił sąd o 
nakazanie pozwanej firmie zanie” 
chania używania dotychczasowej 
nazwy, o zasądzenie kosztów pro- 
cesu i o nadanie rygoru natych- 
miastowej wykonalności. 


"—— 


Sąd handlowy zakazał Bankowi 
Kredytowo - Spółdzielczemu uży- 
wania swej firmy i poczynienia w 
niej w terminie 2 miesięcznym 
zmian, któreby usunęły podobień- 
stwo z nazwą firmy powodowej. 
Jednocześnie sad zasadził na rzecz 
powoda zł. 250.— kosztów procesu, 
a wyrokowi nadał rygor natych- 
miastowej wykonalności, 


W motywach sąd m, in, zazna- 
czył, iż kardynalnym wymogiem 
dla każdej nazwy nowopowstałej 
tirmy w tej samej miejscowości 
jest dostateczue odróżnienie od firm 
wpisanych uprzednio do rejestru 

Bank pozwany skierował sprawę 
do sądu apelacyjnego, który wy- 
rok Į] instancji zatwierdził i zasą- 
dził od pozwanego zł. 200.— kosz- 
tów procesu w drugiej instancji. 


Pozwany bank prosił sąd o przy- 
śpieszenie sporządzenia uzasadnie- 
nia wyroku, ponieważ chodzi o 
zmianę firmy i na najbliższym wal- 
nym zgromadzeniu akcjonariuszów 
banku musi być przedstawiony 


Aia Pim 
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proces dwuch banków 


o ochromę nazwy przedsiębiorsiwa 


Motywy wyroku sądu apelacyj- 
tego będą dla walnego zgromadze 
nia najważniejszą wskazówką, czy 


należy złożyć skargę kasacyjną, 


a wiec górala śląscy, żywieccy, 


Występ górali w st 


pełnomocnik | wniosek dyrekcji o zmianę nazwy. | ew. jak ma brzmieć nazwa firmy, 


hy nie popaść w konflikt z tym lub 
innym bankiem spółdzielczym. 

Sąd uchylił rygor natychmiasto- 
wej wykonalności, 


olicy 


A 
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Straszna śmierć robotnika 


na dnie 20-metrowej studni 


Straszny wypadek wydarzył 
się wczoraj wieczorem przy uli- 
cy Rymarskiej 25. Prowadzone 
są tam obecnie prace przy wier 
ceniu studni. M. in. zatrudniony 
przy robotach był 24-letni Stani- 


Na stadionie Wejska Polskiego w Warszawie wystąpiła z pokazem pieśni, śpiewtw, tańców, obrzędów 
i zwyczajów ludowych grupa miesz kańców ziem górskich od źródeł Wisły 


i Olzy aż po Czeremosz, 


skalni podhalanie, spiszacy, orawia nie, bojkowie i huculi, Widowi- 


skom przypatrywał się kilkutysięcz ny tłum publiczności oraz żołnierze, 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 

Jutro e 8.30 uroczystość otwarcia 
nowego sezonu. Sezon zainauguruje 
kapitalna komedia Wiliama Szekspi- 
ra „Wieczór trzech króli“ w insceniza 
cji Bronisława Dąbrowskiego. 

Równocześnie w teatrze Kàmersi- 
nym (Cegielniana 27) 


pod reżyserią W. Krasnowieckiego| 


próby komedii A. Cwojdzińskiego 

„Teoria Einsteina", którą teatr Kame- 

ralny zainauguruje nowy sezon. 
TEATR LETNI 


W teatrze Letnim codziennie rewia 
p. t „Chiński Raj“ z udziałem nowo 
zaangażowanych sił artystycznych, 

TR „ROZMATTOŚCI* 

Dziś „Pani Adwokat", jutro pora- 
nek „Tajemnica lekarska", popółud- 
niu „Gliickel Hameln", wieczorem * w 
niedzielę popołudniu o godz. 3.30 „Pa- 
ni Adwokat“ z udziąłem Idy Kamiń- 
skiej. | 

DZISTEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

1225 Orkiestra salonowa z Łodzi 

13.55 Muzyka opsrowa (płyty). 

15.05 Muzyka salonowa (płyty). 

16.00 Rozmowa z chorymi. 

16.15 Witold Łuczyński (śpiew) i 
Mieczysław Hoherman (wioloncze- 
la). 

16.45 „Samolotem do Palestyny” 
-— pogadanka, 

17.00 Koncert orkiestry filharmo- 


- Targnela şi 


Z n LJ a 


po gwałtownej sprzeczce z narzeczonym 


Wczoraj przed południem w|mi doszło do gwałtownej utarcz- 
domu przy ulicy Wólczańskiej |ki. Zdenerwowany Gadke wy- 


140 rozegrał się dramat. 
Mieszka tam pracownik wy- 


biegł z mieszkanią. 
Wówczas Przyborowska po- 


kończalni i farbiarni firmy Ry-,szła do ubikacji podwórzowej i 


szard Schroeder przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich 44, St. 


tam targnęła się ną życie, zaży- 
wająe dużą dozę jakiejś silnie 


Gadke. " działającej trucizny. 


Gadkego często odwiedzała je 


Wezwańy lekarz pogotowia 


go narzeczona 21-letnia Urszula | stwierdził b. groźny stan denat- 


Przyborowska. 


ki i przewiózł ją do szpitala w 


Wczoraj między narzeczony- | Radogoszczu. 


jesienny rozkład iazdy 


wchodzi w życie jutro w nocy 


Jutro o północy wchodzi w| 
życie jesienny rozkład jazdy na 
kolejach. Obowiązywać on bę- 
dzie do dnia 14 grudnia r. b. 

Jesienny rozkład jazdy, jeże- 
Ji chodzi o Łódź, wprowadza nie 


wielkie zmiany. Kasuje on jedy 
nie niektóre pociągi, które w o- 
kresie letnim kursowały do miej 


scowości kuracyjnych, kąpieli- 
skowych i letniskowych. 


| 


nii warszawskiej z Cicchocinka, 

17.50 „Wędrówka tasiemca” — 
pogadanka. 

16.00 Odpowiedzi na listy w spra 
wach technicznych. ? 

18,15 „Flet į fortepian”. 

18.50 Pogadanka aktnalna, 

19.00 Koncert kameralny. 

19.25 Piosenki włoskie w wyk. 
Wolińskiego (temat). 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

21.45 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich” — powieść mćwiona. 

22.00 Recital skrzypcowy Umiń- 
skiej. 

22.30 Pieśni nastrojowe wykona 
kwartet solowo-wokalny, 

28.00 Muzyka taneczna (plyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
I DROITWICH (1500). 
20.00 Utwory Beethovena (Uwer- 
tura „Prometensza"”, Pieśń, Kon- 
cert skrzypcowy i Symfonia 


F-dur). 
LONDYN (342, a 

21.40 Kwintet z» obojem Boccheri- 
niego, Pieśni Bałakirewa, Kwar- 
tet z obojem Mozarta. 

BRUKSELA (322). 

20.00 Symfonia „Eroica” Beethove- 
na. 

21.00 Uwertura „Sen nocy letniej” 
Mendelssohna, Koncert wioloncze 
lowy Dworzaka, Fragmenty z 
„TannhAusera” Wagnera. 

PARYŻ (1648). 
20.30 „Orzel? — opera Rostanda. 
BUKARESZT (365). 

20.25 „Traviata” — opera Verdie- 
go (płytv). 

BUDAPESZT (550). 

21.30 Tlwertura Cherubiniego, Kon- 
cert skrzypcowy A-mol! Głazuno- 
wa i Symfonia „Jupiter” Mozar- 
ta. i 

RZYM (420). 

21.00 „Santarellina” — operetka 
Hervego. 

DWA CIEKAWE KONCERTY. 
Wszystkich radiosłnchaczy zain- 
terecsuje prawdopodobnie audycja 

o godz 19.00; przyniesie ona utwór 

współczesnej  kompozytorki pol- 

skiej. Władysławy Markiewiczów- 

ny. Bedzie to Ssonatina na obćj i 

fortepian. Ponadto w programie fi- 

gnruje Trio na obój, fagot i forte- 


pian francuskiego kompozytora, 


również wspłłczesnego, Francois 
Poulenc'a. n 

O gudz. 20.00 dyr. Fitelberg, po- 
wróciwszy 3 urlopu, poprowadzi 
koncert orkiestry, tym razem jed- 
nak o charakterze rozrywkowym. 
Letni nastrój wesołości i beztroski 
panuje jeszcze niepodzielnie; wy- 
wiera też duży wpływ na ukształ- 
towanie programu. 

UMIŃSKA J WOLIŃSKI. 

Znany śpiewak operowy, Józef 
Woliński, wykona o godz. 19.25 
pieśni włoskie. Wieczorem zaś o 
godz. 22.00 grać będzie wybitna 
skrzypaczka Eugenia Umińska, ktć 
ra niedawno wróciła z Paryża, 
gdzie wykonała z towarzyszeniem 
orkiestry pod dyr. Rodzińskiego 
Ii koncert skrzypcowy K. Szyma- 
nówskiego. Gra młodej artystki 
spotkała się w Paryżu z ogćlnym 
nznaniem. Radiowy recital Umiń- 
skiej obejmie utwory kcmpozyto- 
rów polskich: Młynarskiego, An- 
drzejewskiego, Popławskiego, Sze- 
ligowskiego i Szałowskiego. 
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Wczoraj na szosie Zgierskiej 
w pobliżu posterunku  policyj- 
nego w Julianowie nastąpiło zde 
rzenie samochodu ciężarowego 
z wozem, prowadzonym przez 
41-letniego Antoniego Banasia- 
ka ze wsi Pokrzywice, gm. Pią- 
tek, pow. łęczyckiego. 


(Wskutek zderzenia wóz zo- 


Wczoraj do naczelnika wy- 
działu społeczno - politycznego 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
dr. Stanisława Wrony zgłosiła 
się delegacja w osobach komen- 
danta policji inspektora Elzesse- 
ra - Niedzielskiego, komisarza 
Więckowskiego i aspiranta Bry- 
laka. 

Delegacja wręczyła nacz. Wro 
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sław Szewczyk (Brzezińska 59). 

Gdy Szewczyk stał na dnie 
20-meirowej studni, a towarzysz 
jego wciągał w górę drewniany 
ceber.z ziemią, nagle pękła lina 
i naczynie, wypełnione ziemią, 
runęło na nieszczęśliwego robot 
nika. 


Zaalarmowano straż ogniową i 
pogotowie ratunkowe. Strażak I 
plutonu, Józef Czekalak, opuścił 
się po linie na dno głębokiej 
studni i wydobył na powierzch 
nię ziemi dającego jeszcze słabe 
oznaki życia Szewczyka. 


Po kilku minutach ofiara wy 
padku zmarła wskutek pęknię- 
cia podstawy czaszki. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium. 


Sezonowcy strajkują 
bez akceptacji związków 

Wczoraj około godziny 16 po- 
rzucili pracę przystępując do 
strajku, robotnicy sezonowi, za- 
trudnieni na robotach kanaliza- 
cyjnych w śródmieściu oraz na 
Budach Stokowskich. 


Z miejsc pracy robotnicy ro- 
zeszli się w zupełnym spokoja. 

Jak się dowiadujemy, akcja 
strajkowa podjęta została bez 
jakiegokolwiek porozumienia 
robotników ze związkami, które 
w akcji tej nie biorą udziału: 


„EłOSPOFANNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
lotniskach u p. lewenberga. 


+00322099090099000000060 


„DZIEŃ KONIA” W PIOTRKOWIE 
Pcwiatowe koło hodowców komi 
wspólnie z okręgowym towarzy- 
stwem organizacji i kółek roksi- 
czych w Piotrkowie, w porczumie- 
niu z wojskowością urządza w dniu 
26 września 1937 r. na placu wy- 
ściguwym w Piotrkowie uroczysty 
„Dzień konia” z ciekawym progra- 
mem, przewidującym różnego ro- 
dzaju imprezy sportowo - konne 
t p. 

Wstęp na uroczystości — wolny. 
Początek o godz. 14-2j. 

W Aniu 9 września 1937 r. Koło 
urządza, również w Fiotrkowie, re- 
mont i pokaz koni oraz jarmark 
na żrebięta. 


Karambol na szosie 


Wóz zderzył się z samochodem 


stał strzaskany, a auto uszke- 
dzone. Banasiak wypadł na 
bruk, odnosząc ciężkie obraże- 
nia na całym ciele. 

Pierwszej pomocy rannemu 
woźnicy udzielił lekarz pogoto- 
wia. 

Szofer został przez policję za- 
trzymany. 


Wręczenie albumu pamiątkowego 


nie pamiątkowy album dla upg 
miętnienia współpracy z d^% 
Wroną na jego poprzednim sta- 
nowisku starosty grodzkiego w 
Łodzi. 

Pięknie wykonany album za- 
wiera m. in. zdjęcia z czasów 
współpracy dr. Wrony jako sta- 
rosty z władzami policyjnymi w 
Łodzi. 


Łódź, 3 września 1937 


F. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 3 września 1937 r. 


Monopol weiniany 


Rząd czechosiowacki unormował 
w drodze ustawy ubrót bawełną 
krajową. Ustawa ta, która ohowią- 
zywać będzie do końca roku 1941 
przewiduje, że wszelkie dostawy 
towarów welnianych dla rządu, sa- 
morządów, urzędów gminnych, dla 
przedsiębiorstw państwowych i ko- 
munałnych, dla wszelkiego rodzaju 
zakładów społecznych oraz instytu- 
cji użyteczności publicznej związa- 
ne są Ściśle z zakupami wełny po: 
chodzenia krajowego za pośrednic- 
twem specjalnego organu. Dostaw- 
ey tkanin wełnianych będą więc 
zobowiązani do zakupu takich ilo- 
ści welny krajowej, która odpowia- 
da 20 proc. wagi surowca niezbęd- 
nego dla wyprodukowania zamó- 
wionych towarów, Wszystkie insty- 
tucje urzędowe, samorządowe i spo- 
łeczne, udzielające zamówień na 
tkaniny wełniane, zobowiązane są 
do końca marca każdego roku 
przedstawić ministrowi rolnictwa 
dokładny wykaz zamówień na tka- 
niny wełniane wraz z ilością wełny 
krajowej i zagranicznej jaka nie- 
zbędna bedzie dla wyprodukowania 
tych towarów. 


Instytucja, która powołana zosta- 
nie przez ministra rolnictwa dla 
wykonywania ustawy będzie miała 
za zadanie ustalenie oczekiwanych 
rozmiarów strzyży wełny krajo: 
wej. Następnie instytucja ta gro- 
wadzić będzie w specjalnych zakła- 
dach wełnę krajowa, klasyfikować 
ja i dostarczać producentom tkanin 
wełnianych. Instytucja ta w poro- 
zamienin z ministrem rolnictwa m- 
stałać będzie ceny wełny krajowej 
i czuwać nad usziachetnieniem ho- 
dowti owiec. 


Na pokrycie wydatków związa- 
nych z realizowaniem zadań tej in- 
stytucji pobierane będą przy tran- 
sakcjach wełną specjalne opłaty u- 
stalone na każdy rok z góry przez 
ministra rolnictwa w porozumienin 
z ministrami handlu oraz finansów. 


Dostawę wełny do ośrodków han- 
diu finansować będzie producent 
tego surowca, który opłacać bę- 
dzie również koszta składowania Í 
sortowania. Działalność finansowa 
instytucji powołanej dla czuwania 
nad obrotem wełna krajową podle- 
` gać będzie naczelnej izbie kontroli 

oraz mnłstrowi rolnictwa i finan- 


Dla ścisłero wykonania mstawy 
w każdej gminie, w której znajdują 
się ośrodki hodowli owiec powóły- 
wane będa komisje lokalne. Będą 
tie one składać z przedstawicieli 
kodowców oraz miejscowych władz 
ndministracyjnych. Zadaniem tych 
komisji będzie współdziałanie z or- 
panem centralnym w dziedzinie 
gromadzenia, sortowania i magazy- 
nowania wełny. Komisje te będą 
miały jednocześnie prawa opraco- 
wywania wszelkiego rodzajn wnios- 
ków w dziedzinie zbytu welny oraz 
uszlachetniania jej produkcji. 


Organem centralnym dla wyko- 
nywania ustawy będzie specjalna 
komisja wełniana przy ministrze 
handlu. Komisja ta składać się bg- 
dzie z 8 przedstawicieli producen- 
tów wełny oraz 8 reprezentantów 
przemysłu 1 handlu wełnianego 
Prace tej komisji odbywać się będą 
przy współdziałaniu przedstawicieli 
szeregu zainteresowanych mini- 
sterstw, a mianowicie: rolnictwa, 
finansów, handlu, spraw wewnętrz- 
nych, obrony narodowej, opieki 
społecznej, kolei oraz Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. Komisja, 
do której moga hyć powoływani 
tylko zasłużeni i godni zaufania o- 
hywatele Czechosłowacji bedzie 
m. in. ustalać normę procentową 
wełny krajowej oraz przedstawiać 
wnioski w sprawie wyznaczania 
cen wełny i warunków dostaw. Ce- 
ny ustalać będzie minister rolnic- 
twa, a przekraczanie ustawy kara: 
ne będzie grzywną i więzieniem. 


Kredyty na bawelłne ustalone! 
WwWyniosa one 9 centôw na jednym 
Według doniesień iskrowych| cji, ponieważ wysokość kredy- | będzie na wolny rynek, a tylko 


tów bawełnianych kształtuje się | część tego surowca utrzymana 
na poziomie niższym od spodzie | zostanie poza rynkiem w opar- 


z Waszyngtonu, niewyjaśniona 
dotąd sprawa kredytów na ba- 
wełnę ulegia częściowej krysta- 
lizacji. 

Według tych doniesień, Ro- 
osevelt miał wyrazić zgodę na 
kredyty, wahające się w grani- 
cach od 7 i trzy ezwarłe do 9 
centów, w zależności od gatun- 
ku. Żądania senatorów i człon- 
ków kongresu, reprezentuja- 
cych stany południowe, a doma 
gających się 10 centów — nie 
zostały uwzględnione. 

W związku z tym Refieo wy- 
raziło już zgodę na nruchomie- 
nie niezbędnych na ten cel fun- 
duszów w wysokości narazie 
150 milionów dolarów na rok 
1937. 


Niezależnie od tej pomocy 
farmerzy, którzy zohowiążą się 
do współp. z rządem w ramach 
oficjalnego programu hawełnia- 
nego, otrzymają dodatkową wy 
równawczą premię w wysokoś- 
ci 3 cent. za 1 Ibe, Wypłata tej 
premii opierać się bedzie jed- 
nak nie na całych zbiorach, ale 
tylko w odniesienin do 65 proc. 
i nastąpi dopiero po wypełnie- 
niu warunków kontroli rządo- 
wej, dotyczącej terenów upra-- 
wy. kontroli jakości surowca i 
t d. 


Realizacja tych zarządzeń po- 


W przemyśle pończoszniczym 
tegoroczny sezon wiosenno-let- 
ni wie przyniósł ożywienia w 
tych rozmiarach, jakich począt- 
kowo oczekiwano. Złożył się na 
to cały szereg specyficznych mo 
mentów, zarówno o charakterze 
strukturalnym, jak i koniunkiu 
ralnym. Do zjawisk struktural- 
nych zaliczyć należy ujemne na 
stępstwa nieskoordynewej pe- 
lityki inwestycyjnej przemysłu 
pończoszniezego. Przemysł ten 
w akresie ostatnich kilkunastu 
miesięcy sprowadził z Niemiec 
bardzo znaczną ilość rowych 
zespołów do fabrykacji wysoko 
gatunkowych pończoch z jedwa 
biu naturalnego. Pończochy te 
roprawda w niewielkich bardzo 
ilościach importowane były na 
rynek polski z zagranicy. Roz- 
budowa aparatu technicznego w 
przemyśle pończoszniczym i za 
instalowanie maszyn dla pro- 
dukcji pończoch najwyższej ja- 
kości stanowi z jednej strony 
moment dodatni w postaci 
zmniejszonego importu póń- 
czoch zagranicznych. Z drugiej 
jednak strony podkreślić nale- 
ży, że zbył tych pończoch z je- 
dwabiu raturalnego kształtuje 
się na rynku polskim w grani- 

stosunkowo szczupłych. 


cach 
Import nowych maszyn oka- 
zał się więc w bardzo krótkim 
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okresie czasu Hościowo nad- 
mierny w stosunku do możliwo 
ści chłonnych rynku, Rząd, wy- 
=hodząc ze słusznych w zasa- 
dzie założeń korieczności po- 
większenia zdolności wytwór- 
czej przemysłu polskiego, nie 
przeciwdziałał temu importowi, 
który nie pociągnął za sobą od 
pływu walut. Przywóz maszyn 
pończoszniczych do Polski odby 
wał się bowiem w przeważłają- 
cej mierze na podstawie rozra- 
chunku. wynikającego z ko- 
nieczności ©dmrażania należ- 
nych nam w Niemczech kwot. 

Polityka inwestycyjna prze- 
mysłu pończoszniczego, jak się 
jednak wkrótce okazało, nie by 
ła dostosowana do istotnych po- 


trzeb rynku i możliwości zbyłu| pkt. do poziomu 105 kupno, 106 
wysoko - galurko- sprzedaż. 


artykułów 


Nadmierne in 


wanego. 


W kołach handlowych angiel 
skich utrzymuje się opinia, że 
większa część bawełny rzucona 


ciu © nowe kredyty. 

W tych więc warunkach ko- 
ła te oczekują dalszej zniżki cen 
hawełny. 


kongres bawełny 


obradować będzie w Kairze 


Jako miejsce najbliższego mię- 
dzynarodowego kongresu bawełnia- 
nego, odbywającego się co dwa la- 
ta, wyznaczony został Kair. Kon- 
gres ten odbędzie się w końcu 
stycznia r. 1938, przy czym rzad 
egipski zamierza wyzyskać go Gia 
propagandy rozwoju życia gospo: 
darczego tego kraju. 

Obrady plenarne i Komisyjue 
kongresu odbywać się będą w Kai- 
rze w okresie od 26 stycznia do 1 
lutego włacznie. W międzyczasie 
obradować hędzie również plenum 
egipskiego komitetu dla spraw þa- 
wełny craz miedzynarodowego ko- 
mitetu bawełnianego. W czasie o- 
brad uczestnicy kongresu zwiedzą 
szereg stacji doświadczalnych i 0- 
biektów fabrycznych, które rozwi- 
nęły sie ostatnio w Egipcie bardzo 
poważnie. 

Jednocześnie rzad egipski umos 
żliwi uczestnikom kongresu zapo- 
znanie się z postępem prac nad wy- 
kopaliskami starożytnego Egintu. 


twierdza oczekiwania spekuła-! W dniu 1 lutego uczestnicy kon-| pół miesiąca na giełdzie egipskiej 


westycie 
pończoch jedwabnych 


wych. 


ciach konkurencyjnych į świad 
czyła raczej o pewnym „ów- 
czym pędzie“ instalowania no- 
wych maszyn, skoro można je 
hvło uzyskiwać stosunkowo bez 
wielkich trudności. Jest rzeczą 


Spadek dolarówki 
po ostatnim ciągnieniu 


Na rynku walorów tendencja 
była wczoraj utrzymana. Wszystkie 
pożyczki państwowe utrzymały się 
na poziomie poprzednim, przy tran- 
sakcjach normalnych. 

Wyjątek stanowiła tylko dola- 
rówka, która poważnie zniżkowała. 
Spadek doiarówki jest jednakowoż 
normalny i zrozumiały, gdyż zwy- 
kie po ciagnieniu papier ten ulega 
zniżce, 

4 i pół proc, państw pożyczka 
wewaętrzna była bez zmian. Obra- 
cano nią po 56,40 w płaceniu, 
56.90 w żądaniu, 

3 proc pożyczka inwestycyjna 
również utrzymała się na poziomie 
poprzednim. I em, obracano po 
68,75 kupno, 69.25 sprzedaż, za II 
zaś em. płacono 67,75, żaądano 
68,25. 

5 proc. pożyczka konwersyjna po 
diuższej przerwie była wczoraj zno 
wu notowana. Za papier ten płaco- 
no 61,75, żądano 62,25, 

4 proc. prem, pożyczka dolarowa 
(dolarówka), jak wspomnieliśmy 
wykazała znaczny spadek, W obro- 
tach prywatnych płacone za nią 
38, żadano 38,50. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjina 
była bez zmian: za grubsze odcin- 
ki płacono 58.25, żądano 58,75, za 
drobue zaś 58 kupno, 58,50 sprze- 
daż. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
-— nowe nie wykazały zmian. O- 


Import wielkiej ilości maszyn jednolitych wywołał nadprodukcję 


Polityka ta opierała się| zrozumiałą, że 
raczej na niezdrowych tenden-|ści pończoch wysckogatunko- 


gresu wyjadą do Aleksandrii, gdzie 
zwiedzą szereg stacji doświadczal- 
nych, po czym udadzą się do Lu- 
xoru i Asuan, skąd powrócą do 
Kairu, gdzie nastapi zamknięcie o- 
brad kongresu. 

Z uwagi na zniżki stosowane 
przez rząd egipski dla uczestników 
kongresu i ich rodzin w hotelach, 
na kolejach, liniach lotniczych itd, 
koszt uczestnictwa wyniesie około 
100 funtów szterlingów na osobę. 


Interwencja rządu 
na rynku egipskim 


Giełda bawełniana w Aleksan- 
drii, w przeciwieństwie do pozosta- 
łych giełd, kształtowała się przez 
dłuższy okres czasu pad znakiem 
tendencji mocnej. 

Dopiero ed 15 lipca ceny uległy 
gwałtownemu załamaniu i zniżko- 
wały z dnia na dzień w granicach 
od 29 do 30 nimktów. 

Rawelna saksllaridis w ciągu 1 i 


| są 


nadmierne ilo- 


wych pozostały po sezonie let- 
nim į ciążyć będą na rynku. 
Poza tym zjawiskiem, które 
nie świadczy naogół dodatnio o 
zdolnościach planowaria pro- 
dukcji i zbytu w przemyśle poń 
czoszniczym, na przebieg tego- 
rocznego sezonu letniego w tym 
dziale włókiennictwa wpłynęły 
tnne jeszcze momenty. Nie mo- 
żpa bowiem nie podkreślić, że 
wobec upalnych pogód, które 
trwały z niewielkimi przerwami 
niemal przez cały sezon letni, 
konsumcja pończoch średnich $ 
gorszych gatunków uległa wy- 
datnemu skurczeniu. Wpływa- 
ła na to również i moda. która 
nawet w dużych miastach lanso 
wała zgodnie z zaleceniami le- 
karzy, chodzenie bez pończoch. 
Ten moment bardzo wydatnie 
zaważył na przebiegu sezonu 
letniego w przemyśle pończo- 
szniczym. który zamkrał sezon 
dość znacznymi pozostałościami 
towarowymi, Ceny pończoch 
w sezonie tegorocznym utrzymy 


Funcie 

zniżkowała od 263 do 273 punktów, 
gatunek ashmormi od 275 do 294 
punktów, 

W tych warunkach w Egipcie 
nastąpiło poważne zaniepokojenie, 
w wyniku którego zainteresowane 
koła gospodarcze zwróciły się do 

| rządu o interwencję. 
c ECA 
Rynek pieniężny 
Urzedowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutewo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była nie- 
jednelita, przy obrotach średnich 
Notowane: Amsterdam 292,30, 
Bruksela 89,30, Gdańsk 100, Ko- 
penhaga 117,50, Londyn 26.34, Me 
diolan 27,86, Nowy Jork 5.29,88, 
kahel na Nowy Jork 5,29,75, Paryż 
19.52. Praga 18,46, Sztokholm 
136,60, Zurych 121.75 Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie i 
kanadyjskie 5,27, floreny holen- 
derskie 291,30, franki francuskie 
19,75, szwajcarskie 121,25, belgi 
belgijskie 89,05, funty angielskie 
20.22, palestyńskie 25,95, guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskie 17, 
duńskia 116.95, norweskie 131,55, 
szwedzkie 134,95, liry włoskie 23,10 
szylingi austriackie 97, marki fiń: 
skie 1.20, marki niemieckie 127. 
niemieckie srebrne 134. 

AKCJE. 

Dla akcji teadencja była wyi- 
nie mocna, przy obrotach zwtięł- 
szenych.  Notowano: Bank Polski 
105 — 105,50, Cukier 85 — 35.50. 
Weriel 27 — 26.50, Lilpopy 58,75 
Ostrowieckie 27, Starachowice 33,28 
— 88,88 — 38, Haberbusch 230,9 
— 40,50 — 40,25. 

Pb PROCENTOWE 

papierów procentowych šai 
dencja była mocna, przy obretach 
zwiększonych 4 i pół proe. poł. 
wewnętrzną, 3 proc. inwestycyjną i 
4 proc. kousolidacyjną. Notowane: 
8 proc. inwestycyjna I em. 69, se 
ra 84, TI em. 68, seria 82,75, 4 
proc. dolarowa 38,40 — 38%, 4 
troc. konsolidacyjna 58,25 — B8,M 
drobne 58 — 58,25, 5 proc. konwer 
syjna 62, 4 i pół proc. wewnętrs- 
na 56,45 — 5650, 41 pół proc. 
ziemskie 56,50, 4 i pół proc, Misty 
ziemskie poznańskie seria „K” — 
57.50. 5 proc. Warszawy x 1983 r. 
— 62.50 — 62,75, 5 proc. Kalisza 
z 1933 r. — 50, 5 proc. Łodzi 7 
1933 r. 56. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebranin giełdowytt 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kupr 
Inwestyc. I em. 69.25 69.00 
Inwestyc. IL em. B8.25 68.00 
Komsolidac. gr. 58.75 58.50 
Komsolidac. dr. 58.50 58.25 
Wewnętrzna 57.00 56.75 
Bank Polski 105.00 104.50 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


wały się naogół bez wydatniej Żyto 24.75 — %5.00 
szych zmian z tendencją jednak | Pszenica _ 32.50 — 34.75 
mocniejszą, co wiązało się ze| Pszenica zbier. 31.75 — 3225 
mec ża SEP Jęczmień przem. 20.50 — 21.50 
zwyżkowymi rastrojami na Tyn Jęczmień brow: 24.00 — 25.50 
ku półfabrykatów. Wypłacal-| Owies 20.05 — 2275 
ność odbiorców przez cały ©-| Otręby żytnie 15.50 — 16.75 
kres sezonu letniego nie nasu- ZE pszenne = "a 
ECTS £ ręby pszenne gr. 50 — 1: 
nęła poważniejszych zastrze Rzepak 58.50. 6650 
ZER. Groch polny 30.50 — 32.00 
oo Victoria 28.00 — 30.09 
= - Gryka 24.00 — 25.00 
Delegaci izby Kasza gryczana 52.050 — 53,50 


na zjazd lwowski 


Jak już doniósł „Głos Poranny” 
w związku z otwarciem targów 
wschodnich we Lwowie w dniu ju- 
irzejszym w ramach tych targów 
odbędzie sie zjazd przedstawicieli 
izb przemysłowo - handlowych. 

Na zjazd ien wyjeżdżają w dniu 


bracano nimi po 55,75 w płacenin, Í dzisiejszym z ramienia łódzkiej izby 


59.25 w żądaniu. 
Na rynku akcjowym zaznaczyła 


przemysłowo - handlowej: 
Maciszewski, 


prezes 
wiceprezes Hertz, 


się natomiast fekka hanssa. Akcje | dyrektor Bayer, wicedyrektor dr. 


Banku Polskiego w wyniku zwięk- 


szonego popytu podniosły się o 75 


Sand oraz mgr. Słupczyński, 

Na zjeździe tym omawiana bę- 
dzie m. in. sprawa skasowania 
świadestw przemysłowych. 


Reszta notowań bez zmiany. 
'Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Otwarcie z dn. 2. 9. 
Październik 9.18, grudzień 9.16, sty“ 
czeń 9.20, marzec 9.29, maj 9.35, H- 
piec 9.44. 


LIVERPOOL. 

Otwarcie z dn, 2. 9. 

Październik 5.24, grudzień 5.25, s.y* 
czeń 5.28, marzec 5,38, maj 5.38, lipiec 
5.43. 


| ALEKSANDRIA. 
Zamknięcie z dn. 2. 9. 
Sakellaridis: listopad 15.76, styczeń 
15.86, marzec 15,86. 
Ashmouni: październik 11.52. grm- 
dzień 11.56, luty 11.52, kwiecień 11.79 


czerwiec 11.89. 


GLOS SPORTOWY 
Pytrhusowe zwyciestwo Lou 


Chmielewski chory 
na żółtaczkę! 


„Siła złego na jednego“ — 
mógłby sobie powiedzieć mistrz 
Europy Chmielewski. Jakieś fa- 
tum go prześladuje i raz za ra- 
zem każe mu odwiedzać gabine 


ty lekarskie i szpitale, W dniu 
wczorajszym u Chmielewskiego 
zaobserwowano 
OBJAWY ŻÓŁTACZKI. 

Dziś, © godz. 8-ej rano, mistrz 
Europy pójdzie na obserwację 
do szpitala wojskowego, pod 0- 
piekę mjr. d”. Helwiga. 

Żółtaczka jest chorobą bardzo 
wyczerpującą i długotrwałą, to 
też kto wie, eży Chmielewski 
hędzie mógł jechać na tournee 
wraz z reprezentacją. 


W kilku wierszach: 


CZTERY WALKI NA OTWARCIU 
SEZONU ŁOZB, Program oficjalnego 
otwarcia sezonu bokserskiego w Łodzi 
w dniu 12 września został już defini- 
tywnie ustalony. Uroczystości otwar- 
cia odbędą się na hoisku Sokoła (po- 
czątek o godz. 12-ej). Po defiladzie 
odegranin hymnu państwowego i orze 
mówieniu prezesa ŁOZB p. Kordasza, 
nastąpi wręczenie Chmielewskiemu u- 
pominku, po czym odbędzie się pokaz 
zaprawy bokserskiej, a na zakończe- 
nie zostaną rozegrane następujące wal 
ki: Wojciechowski I (G) — Celmer 
(Wima), Bariniak (IKP) — Witkowski 
(KE), Wojciechowski II (G) — Więc- 
kowski (IKP) i Niewadził (Sokól) — 
Szczeciński (Zj.). 

BAR KOCHBA POZOSTAJE W ELA 
SIE B. Pomimo, iż łódzka Bar Kochba 
zajęła w tegorocznych rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo klasy B o- 
statnie miejsce, ŁOZPN pozostawił ją 
w tej klasie z lego względu, że rozwią 
zaniu uległ B-klasowy Huragan I kła 
sa B wraz z Bar Kochbą posiada prze 
pisową iłość klubów. Rozgrywki o mi 
strzostwo klasy B rozpoczną się w nie 
dzicię, 12 bm. przy czym weźmie w 
nich udzial równieź zdegradowany s 
klasy A ŁKS Ib. 

PROGRAM MECZÓW W „DNIU 
ŁOZPN-u*, który przypada na 12 
września, uległ pewnym zmianom, 
gdyż zamiast meczu Tomaszów — 
Łódź odbędzie się w Pabianicach 
mecz Pabianice — Tomaszów, 

SAMOCHODOWY 1 MOTOCYKLO- 
WY zjazd gwiaździsty do Łodzi, orga 
nizuje Żyd. Kl. Motorowy w dn. 19 
bm. Spodziewany jest liczny udział 
zawodników z calego kraju. 

P. STĘPIEŃ miał prowadzić w nad 
chodzącą niedzielę mecz o wejście do 
ligi: Polonia — Unia w Warszawie, 
wobec wyjazdu na urlop do Zale- 
szczyk, zrezygnował z sędziowania. 
Na jego miejsce, wydzlał spraw sę- 
dziowskich PZPN-u wyznaczył p. Ję- 
iłraszczaka, a gdyby ten nie mógł je- 
rhać, to w rezerwie jest p. Przygoń- 
ski. 

DZIŚ ODBĘDZTE SIĘ PIERWSZY 
TRENING BOKSERÓW łódzkich wy- 
znaczonych do reprezentacji na tour- 
nee po Niemczech, Dziś powinien się 
byl odbyć właściwie już trening, gdyż 
pierwszy był wyznaczony na wtorek, 
ale zmieniony został na wspólną fo- 
tografie zawodników. W roli fotogra- 
fa wystąpił p. Milsz, jeszcze kapitan 
związkowy ŁOZB. Na wspólnej foto- 
gratii brak Spodenkiewicza, Chmielew 
skiego i Pietrzaka. 

CENY BILETÓW NA MECZ POL- 
SKA — DANIA są następujące: loża 
6.60, trybuna dolna 4,95, górna 3,85, 
miejsca siedzące przed  trybunami 
3.20, za bramkami 2.50, stojące 1.50. 
PZPN. zapewnia, że wszystkie miej- 
sca siedzące będą numerowane. Na 
mecz przyjadą definitywnie pociągi z 
Krakowa, Katowic, Poznania. O Łodzi 


Łódź, dnia 8 września 1937 


T, 


sA 


Szczegóły meczu o mistrzostwo świata. -- Farr moralnym zwy- 
cięzcą. -- „Czarny bombardier“ zawiódł 


Obecnie nadchodzą ciekawe szcze 
gćły meczu Louis — Farr, 

Wbrew pierwszym  wiadomoś- 
ciom mez należał do bardzo cie- 
kawych i emocjonujących, a to 
wskutek nadspodziewanie dobrej 
postawy i odwagi Farra. Anglik 
okazał się szybki i nieustępliwy. 

Lcuis rozczarował Był lepszy niż 
w spotkaniu z Schmelingiem, a jed- 
nak oczekiwano po nim znacznie 
więcej. 

PRZED WALKĄ. 

Po oficjalnej wadze, Louis po- 
jechał do mieszkania jednego ze 
gwyck braci na Harlemie, gdzie 
odpoczywał w towarzystwie swych 
cekundantów. Nie dopuszczono do 
niegc jego małżonki, ponieważ nie 
mogła ukryć wielkiego zdenerwo- 
wania. 

Fart powrócił do swego hotelu, 
gdzie czytał dzienniki sportowe, a 
później aż do samej walki grał z 
przyjacićłmi w bridža. 

Wreszcie nadeszła decydująca 
godzina. Nim rozpoczęła sie głów- 
na walka rozegrano cały szereg 
pomniejszych spotkań, 

Po licznych prezentacjach i for- 
malnościach Louis i Farr krzyżują 
wstępne uderzenia. Pierwszy cios 
należy do murzyna. Wali lewą z 
dystansu w głowę przeciwnika. 
Farr odpowiada lewą prostą i na- 
wet zdobywa rundę, 


Moment z walki Louis — Farr. 


FARR KRWAWI. 

W drugiej, obaj przeciwniey in- 
kasują liczne ciosy i jest ona re- 
misowa. Jednak już w nastepnej 
Jve zapędza anglika do rogu į tam 
aplikuje całą serię jak karabin ma- 
szynowy. Farr wychodzi z opresji 
ale z okrwawioną twarzą. Prze- 
waga Louisa jest widoczna. 

Na początku 4 rundy murzyn 
trafia cztery razy z rzędn w głowę. 
Farr replikuje lewą. W dalszym 
ciągu przewaga czarnego. 

W 5.ej rundzie anglik dowodzi, 
że jest niezwykle wytrzymały na 
ciosy. Iakasuje ich wiele i jedynie 
Taz nie może ustać na nogach. Na 
chwilę osuwa się na kolana i kle- 
ka. Wstaje natychmiast, krew spły 
wa mu z lewej brzwi, 

W następnej fazie walki. Farr z 
niesłychaną odwagą stara się odzy- 
skać teren i atakuje bez przerwy, 
rbierająg liczne punkty. Anglik po- 
wraca do swego rogu z uśmiechem 
na ustach. 


LOUIS ZAPRZEPASZCZA 
SZANSĘ. 

Uśmiech znika w siódmej rnn- 
dzie, która jest krytyczna. Niezwy 
kle silna prawa rzuca anglika na 
liny. Widać, że Tommy bardzo od- 
czuł ten cios. Kto wie czy gong 
Tie uratował go od nokautu... 
Ciężko siada na swym krześle 


z twarzą umazaną krwią. 

I o dziwo! Anglik bardzo szybko 
dochodzi do siebie i z furią rzuca 
się na rywala, wygrywając nawet 
rundę. Następne starcie jest wy- 
równane i dopiero w 10.ej rundzie 
murzyn znów zaczyna królować. 

W ostatnich czterech rundach 
Farr zdradza coraz większe zmę- 
czenie. W 13-ej Luis trafia sześć 
razy z rzędu! W następnej Tommy 
jest znów oblężony w rogu. 

Wreszcie nadchodzi koniec walki, 
Farr ciągle krwawi, ale jest nie- 
ustępliwy i waleczny, Louis ma 
rćwnież rozciętą brew. Czarny ata- 
kuje do ostatniej chwili, lecz Farr 
kardzo przytomnie kontruje. 

Zwycięstwo Louisa zostało po- 
witane gwizdami, ale nie był to 
protest przeciwko werdyktowi, a 
rozczarowanie, że Farr nie został 
znoktutowany. 

MECZ LOUIS FARR w KI- 
LOWATOGODZINACH, 

136 amerykańskich stacji radio- 
wych transmitowało w nocy z po- 
niedziałku na wtorek przehieg me- 
czu Louis — Farr. Cztery stacje 
krótkofalowe transmitowały prze- 
bieg na Europę, Południową Afry- 
kę i Południową Amerykę, 

Największe zainteresowanie me- 
czem zanotowano aczywiście w oj- 
czyźnie Farra — Walii. Cała Walia 
nie zmrużyła oka, ludziska przykn- 
ci byli do radioodbiorników i we- 
dług obliczeń skonsumowano 100 
tys. kilowato - godzin światła. 

LLOYD GEORGE GRATULUJE 
FARROWI. 

Lloyd George, były premier mi- 
nistrów Anglii, walijczyk z pocho 
dzenia wysłał do Tommy Farra de- 
peszę gratulacyjną, utrzymaną w 
nadzwyczaj serdecznym tonie. Farr 
po powrocie do ojczyzny będzie 
witany jak bohater narodowy. Do 
przyjecia szykuje się Świat spe- 
cjalnie robotniczy Walii. dla pod- 
kreślenia środowiska z jakiego wy- 
szedł Tommy Farr. 

LOUIS MA BARDZO ZŁE 
RECENZJE. 

„New York Tamis" pisze: 

„Mistrz świata wprawdzie obro- 


Sklady na Danie i Bulgarie 


Gałecki wyznaczony na mecz warszawski 


W dniu wczorajszym, zgodnie z zapowiedzią, 
kapitan związkowy PZPN, po otrzymaniu ra- 
portów z całego kraju, ustalił składy ohu dru- 
Żyn reprezentacyjnych: na Danię w Warszawie 


i Bułgarię w Sofii. 


W składzie na mecz z Danią figuruje, zgod- | 
nie z tym, jak przewidywaliśmy, obrońca ŁKS-u 


bramka: 


WĄŻ (Polonia), PIRYCH (Warszawianka) i GIE- 
DREWICZ (PWATT). 

SKŁAD NA BUŁGARIĘ jest następujący: 
PAWŁOWSKI (Cracovia); 


obrona: 


BOETCHER (HCP, Poznań), TWÓRZ (Warta); 


pomoc: GÓRA (Cracovia); WASIEWICZ (Po- 
goń), DYTKO (Dąb), atak: KORBAS (Cracovia), 


nił tytuł, ale bezwątpienia 
swój prestiż”, 

„New York Herald Tribune” 
jeszcze dosadniej określa walkę' 
„Louis wszystko przegrał, za wy- 
jątkiem swego tytułu”. 


P. Wardeszkiewicz 
sędzią na linii meczu 


zgubił 


Mamy 
do zanoto- 
wania przy 
Jemną wia 
domość, 
wyróżnie- 
nia najlep 
szego łódz 
kiego s¢- 
dziego pił- 
karskiego 


K. Wardęszkiewicz 


p. KAZIMIERZA WARDĘSZ- 
KIEWICZA, Wydział spraw sę- 
dziowskich PZPN-u zaprosił p. 
Wardęszkicwicza do pełnienia 
obowiązków liniowego na me- 
czu międzypaństwowym Polska 
— Dania w dniu 12 bm. w War- 
szawie. 

P. Wardęszkiewicz został do- 
piero w r. b. uznany sędzią mię- 
dzynarodowym, w czerwcu 
wyznaczony na linię meczu Pol 
ska — Szwecja (zrezygnował), 
a w lipcu sprawował tę funkcję 
na meczu Polska — Rumunia w 
Łodzi. 

Jak już donosiliśmy, duńczy- 
cy przywożą ze sobą własnega 
sędziego liniowego, a to na ski 
tek smutnego doświadczenia w 
r. ub. w Kopenhadze, z naszym 
p. Frankiem, tak więc p. War 
dęszkiewicz będzie jednym tyl- 
ko sędzią polskim na linii. 

Sędzią głównym meczu będzie 
niemiec A. Birlem z Berlina, któ 
ry kilkakrotnie prowadził jaż 
mecze zarówno w Polsce jak i 
Danii. 


w Warszawie 

Sonia Henie, która — jak juž 
donosiliśmy — przybyła w od- 
wiedziny do Europy i znajduje 
się w tej chwili w swym rodzin- 
nym Oslo, zapowiedziała swój 
przyjazd do Warszawy w dniu 
12 b. m. 

Królowa łyżew przyjeżdża do 
naszej stolicy na skutek zapro- 
szenia przedstawicielstwa jed- 
nej z wytwórni filmowych. 

Sonia Henie będzie obecna 12 
września na meczu Polska — Da 
nia. 


Szczerbiński prowadzi 
niedzielny atak ŁKS 


ANTONI GAŁECKI. Należy przypomnieć, że |PIONTEK (AKS), WOSTAL (AKS), ARTUR (Wi 
Gałecki grał już przeciwko Danii w roku ubie- 'sła) i KISIELIŃSKI (Polonia). Rezerwa: ALBAN 
głym w Kopenhadze. SKI (Pogoń), GEMZA (Ruch), DANIELAK (War- 
SKŁAD NA DANIĘ jest następujący: bramka: |ta). 
KRZYK (Brygada, Częstochowa); obrona: 
SZCZEPANIAK (Polonia), GAŁECKI (ŁKS); po- 
moc: KOTLARCZYK HI (Wisła), NYTZ (Polo- 
nia), PIEC II (Naprzód); atak: PIEC I (Naprzód) 
SZERFRE (Warta), MATYAS (Pogoń), WILI- 
MOWSKI (Ruch), WODARZ (Ruc). Rezerwa: 
MADEJSKI (Wisła), LASOTA {C-acovia), ODRO , 


GRREAND-KI +0 Nieodwołalnie poraz ostatni! Dziś pocz. 0 .g, tej 


SONJA HENIE æ Jedna na milion 


Cudowna komedia muzyczna! — Najkomiczniejsza trójka parodystów BRACIA RITZ 
PRZEJAZDY 


O pP an R Y Z ŚĄ „Bretagne“ 18/9 


Zapisy i informacje: Wagons = Lits/ Cook, Piotr kowska 68 i 6. 


widać zapomniano, Począłek meczu 0 
godz. 16-€j. 

ATAK NA REKORD OKRĘGU W 
SKOKU O TYCZCE, który wynosi 370 
ctm. podejmuje w nadchodzącą nie- 
dzielę zawodnik Wimy Anikiejew, któ 
ry jest w dobrej formie. Próba ta jest 
zapowiedziana w ramach  trójmeczu 
juniorów IKP — Wima — Geyer I me 
czu pań IKP — Sokół (Pabianice). 

EDDIE RAN ma niebawem walczyć 
ze zwycięzcą dzisiejszego meczu pię- 
ściarzy czeskich Hrubes — Hrabak, 
który odbędzie się w Pradze. 

WAJSÓWNA WRÓCIŁA DOPIERO 
WCZORAJ Z NIEMIEC. W drodze z 
Monachium zwiedzała wraz z Walasie 
wiczówna szereg miast niemieckich, 
Dziś, Wajsówna powraca do pracy, po 
miesięcznym urlopie, 


KRUSCHENDER BIERZE UDZIAŁ 
w mistrzostwach drużynowych bokser 
skich. W dniu wczorajszym, kierow- 
nietwo sekcji klubu pabianickiego po- 
twierdziło ten udział, tak, że w nud- 
chodzącą niedzielę rozegrany będzie 
mecz Zjednoczone — Kruschender z 
sekcji mistrzowskiej. Drugi mecz Wi- 


Po wczorajszym treningu pił- 
karskim ŁKS zebrało się wieczo 
rem kierownictwo sekcji, które , 
ustaliło skład drużyny na nie- 
dzielny mecz z AKS em. 

Skład jest tylko z jedną zmia- 
ną inny od tego, który grał we 
Lwowie, mianowicie kierowni- 
kiem napadu będzie Szczerbiń- 
I ski. 

Drużyna łódzka grać będzie w 
składzie: Cegliński (Andrzejew- 
ski) — Karasiak, Gałecki — Pe- 
gza I, Pegza II, Przygoński — 
Miller, Lewandowski, Szczerbiń- 
ski, Wolski, Król. 


Ekspedycję do Sofii prowadzą pp. Mallow, 
kpt. Nikolski i kapitan związkowy p. Kałuża. 

Natychmiast po nominacji sekretariat PZPN 
wysłał zawiadomienia do klubów 0 nominacji. 

Przygotowania do meczu z Danią w Warsza- 
wie są w pełni. 

Drużyna do Sofii wyjedzie w środę wieczór. 


ma — Sokół odhędzie się we wtorek 
wieczorem, w lokalu Wimy, 


A 


a: z = SWGOZEŃN! Be 
(KAWAWIENIE: SWEDZENIE, BOLE 


ARITOL 


GBSECKIEGQ 
apea 


tódź, Wodna 40, tel. 177-73 


przyjmuje zapisy kandydatek z ukończonym 
gimnazjum lub szkołą średnią zawodową do: 
Liceum Gospodarstwa Domowego i Szkoły Przyspo- 
sobienia w Gospodarstwie Rodzinnym I stopnia 
z ukończoną szkolą powszechną do: 
c irek Eg w Gospodarstwie Rodzinnym 
stopnia 


Szkoła mieści się we własnym, nowoczesnym*gmachu Dla zamiej- 
scowych internat. Szkoła posiada uprawnienia szkół Państwowych. 


-m 


LEKARZ STOMATOLOG 


JÓZEF RICK 


CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 


Nowoczesna technika dentystyczna Dru mep 


POŁUDNIOWA 94, NITECKI 


Przyjmuje 9—1 i 3—7. Tel. 132-64, Speojaliste chorób skórnych, 
oaza wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


POWRÓCIŁ 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w, 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


M. A. 1 TENENBAUN 


choroby wewnętrzne 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Dr, med. 


M. LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 


POWRÓCIŁ 
Narutowicza 14 
(róg Piłsudskiego) 
Tel, 141-32, 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 3,5 —8 
w niedziele i święta od 9 — 11 


HENI 2 (Spee. płue) 
DR. MED. Piotrkowska 109, 5%. | mmmemaasam 
Bi Różaner| _Powro<"" z 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
' i seksualnych 


DOKTÓR 


REICHER 


POWRÓCIŁ 
Narutowicza 9, [i p. front 
Tel. 128-99 Specjalista chorób skórnych nowoczesne 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecs. wenerycznych i seksualnych 
DOKTÓR leczenie promieniami Roentgena || maag m ĘCZĄ 
Południowa 28, fel, 201-93 || © cC ZU! 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
niedaiele i święta od 9—12 pp. 


á — || OPTYK 


Ala lzkięka SOM URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
wykwalifikowana pielęgniarka TELEEON 222-23. 
z diugoletnim doświadczeniem 


przyjmuje wszelkie zabiegi. 


KLIŃNGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel 132-28 


Prayjmuje od 0—f1 rano i od 6—8 w 
W niedzielę | święta od 10—12 


7 aaea 


Dr. med. DYŻURY. TEL. 246-36. 
H. GUTSZTADT 5 
wzorca | Kemiralna Ładownia 


„Bachodnia 66, tl. 129-1 


przyjmuje od 8--10 i od 5--7 w. 


me m m 


DR. MED. 


józef SZEpS 


Akumulaforów 


RADIDWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 

Te 


TELEF. WEZWANIE 


rE Tr 


NA 


Chor. wewnaiie TE IL 203-24 Til 

Rida A ÓCIŁ WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY I DOSTAR- 

sZ bec WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
Piotrkowska 292, tel. 22413 AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


przyjmuje od 2 — 4 i od 7 — 8.30 w. 


ji 
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Dziś i dni nastęnnych ! 


SHIRLEY TEMPLE F 


p t Bogate Biedactwo 


Nadprogram: Piękna komedia w naturalnych 
kolorach p. t. „Zmiana warty“ 


Rewelacyjny film 


poa 
Początek seansów 4, 6, 8, 10 ŚL a 
A, ke a 
Dziś powtórzenie premiery! 99 ; 
p 


Prenumerala miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł, 9.— 


Ogłaszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
RE l * firm zagr. 100%. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


mase mach Solena Shola Żeńska Przemysłow- Gospodarcza 
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Za ogłoszenia tabsłaryczn= lub fantaz. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman- 


8.IX— „GEOS PORANNY” — 1937 


i 
i 
Ë 

ff Nauka i wychowanie [ij 


i ZŁ. 50 GR. LEKCJA! Jeune 
Francaise enseigne francais (Sor- 
bonne). — Konwersacja — Grama 
tyka. — Matura. — Koresponden- 
cja. — Tłumaczenia. Oferty: „Ma- 
demoiselle Solanges” do admin. 
„Głosu Porannego”, Piotrk. 70. 


E Uzdrowiska 


Tanio I miło spędzisz całe święta 


w Pensionacie $ ją” 
M. Radoszyckiego yy wit 


w KOLUMNIE ul. PAŃSKA 2 
Willa skanalizowana, pokoje z bieżącą 


wodą. Kuchnla rytualna. Informacje 
|” Łodzi, tel, 174-31. 

pam 

WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 


t Zdrowie” pod zarządem Heima- 
CEE | owej Marii czynny przez Święta. 


Zamówienia przyjmuje się w Łodzi 
tel. 120-84, lub przez rozmćwnicę 
telefoniczną przez pocztę Przygłćw 
względnie listownie. 977—8 


TANIA 4-dniowa wycieczka do 
Karwi n.-Bałtykiem. Dziś ostatni 
dzień zapisćw. Koszt zł. 40.— obej 
muje: przejazd, wycieczkę statkiem 
do Jastarni oraz utrzymanie w pen 
sjonacie. Zapisy: Zeiwiański, Ban- 
durskiego 4, f-ma „Wiedza, 
tel. 147-75. 


GŁOWNO. Pensjonat R. Konar- 
skiej (willa Pokorowskiego) przyj 
muje zgłoszenia na wrzesień. Infor 
macje w Łodzi, tel. 108-90. 21—4 


NZDROWISKO Włodzimierzów. 
Fensjonat „Różana” czynny cały 
rok; przyjmuje zamówienia na 
święta. 174—4 
——-->——e 
„ZACISZE LEŚNE, (Zakrzew). 
Pensjonat Poli Kolskiej przyjmuje 
zgłoszenia. Telefon Poddębice nr. 
14 lub w Łodzi tel. 217-387 w godz. 
10 — 2 i 3 — 6 wiecz, 230—3 


CHEŁMY. Pensjonat „Zacisze” Li- 
tauerowej poleca na święta pokoje 
z wygodami (elektryczność, kana- 


| jizacja), Wiadomość: tel. 159-14. 


997—2 
RENOMOWANY pensjonat  „Gło- 
gowianka” ve  Włodzimierzowie 
czynny we święta. 


| PLAC sprzedam za 5500 zł. ulica 
Czartoryskiego 27 (Koziny). Wia- 
domość u Millera, Przejazd 24, 


ae a a r A 
k kupno i sprzedaż. Ą 


wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse: I m. 1,09, II m. 90 gr. III 
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jezyku żydowskim 
99 E Reżyseria: H Szaro. Kier. art.: Z. Turkow. Scenar]: 


W roli proroka Eliasza ZYGMUNT TURKÓW - 


Dina Halpern, Litwina, Bożyk, Oppen* 
| warszawakiej. Napisy w jęz. polskim 


W: poz. rolach główn: Kurt Katseh, 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpait): l 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr, Drobne 15 gr. za wyraz, 
zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowz i zaślubinowe 12 sł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%/0 drożej 
dodatk. 50%» Ogłoszenia dwukołor. o 50%0 droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


heim I in, oraz ehór wielkiej synagog 


-sza strona 2 Zl; 


Wr. 248 


1 


0głoszenia drobne 


WAGĘ wozową używaną w dc- 
brym stanie kupię. Zgłoszenia: Ki- 
lińskiego 97. 246—3 


C, | ZAD ZADZ 
DO SPRZEDANIA meble niklowe 
nowoczesne (hale lub poczekalnia), 
fortepian Ibach'a, tapczan, fotele i 
inne. Wiadomość: Tel, 205-05.. 


OBEJMĘ natychmiast przedstawi- 
cielstwo lub ajenturę poważnej fir- 
my kolonialno - spożywczej lub 
wyrobów toaletowych na woje 
wédztwo łódzkie. Oferty „Z kau- 
cja”. 


ZGUBIONO legitymację tramwajo- 
wą wyd. przez Zarząd m. Łodzi 
wydz. Kanalizacji i Wodociągów 
na nazw. Mariana Witczaka,.zam 
VAr 


Różana 12. 
TERS AST DX 

E] Lokale HB 
AEE 2. 

DORA BRAUDÓWNA  (pianisfka) 

poszukuje pokoju przy inteligetnej 

rodzinie z niekrępującym wejściem 

z używalnością łazienki i telefonu 

Oferty sub „D. B.” do administra- 

cji „Głosu” Piotrkowska 70. —3 


= — 


POKÓJ z wejściem z klatki 
sehodowej od zaraz do wyna- 
jęcia. Zamenhofa 6, m. 88, I p, 


nami m a r w 


8 POKOJE z kuchnią z wszelkimi 
wygodami i sklepy frontowe na 
tychmiast do wynajęcia. Naruto- 
wicza 44. 


NIEDROGO odnajmę słoneczny, nia 
krępujący pokój umeblowany. Tele- 
fon 104-80. Przejazd 55, m. 6. 

PRZY INTELIGENTNEJ reżdzie 
do oddania pokój z całodziennym 
utrzymaniem dla dwuch nezenie 
(uczniów). Opieka rodzicielska. 
Gdańska 27, m. 15. 000-8 


„PRACA” 


Karsy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-13 
przyjmuje zapisy na nast. dzłały: 
1. Sztuka stosowana - hafciar 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - Krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo * kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— M 


ETIN CURE S EZ OO PCE 
K.rOłowa Dzumgii 


„Dama Kameliowa* w r. gł. niezrównana Grota 


m. 50 gr. Kupony ulgoew 


5 wo r "M PNF" TZWPYMECCEARK OT" PZW DERE 

==. Dziś i dni następn. wspaniały 

2 = film erotyczno-sensacyjny pt. 

== z najpiękniejszą parą kochanków Dorotą Lamour I Ray Milandem 

z= Film ten stanowi świetne połączenie erotycznej treści oraz sensacyjnych przygód w dżungli. Niebywała treść, 
| widza od początku do:końca w ciągłym napięciu. Następny program: 

= w oraz Robert Taylor. Filmem tym otwieramy nasz wspaniały repertuar zimowy. 

Ę p Ceny miejsc. Na pierwszy seans 

a La Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. pe 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Zamek tajemnic 


Nadprogram: Wesoła komedia 


Reklamy tekstem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
Ogło- 


